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K raków t 31 sierpnia.
Mówiliśmy w ostatnim numerze o ko­

nieczności zbiorowej a energicznej akcyi 
ogółu naszych producentów w  sprawie 
taryfowej, zwłaszcza zaś w  kierunku znie­
sienia tak zwanych taryf różniczkowych, 
jako niezbędnym pierwszym  środku usu­
nięcia fatalnych dzisiejszych stosunków 
naszego zbożowego handlu.

Ten środek wszakże nie w ystarczy. 
Nasz handel zbożowy sam w sobie zrefor­
mowanym być winien. Trzeba niezbędnie 
wydrzeć go z rąk tysiącznych wioskowych 
i miasteczkowych pośredników, którzy po­
dwójnie zgubny w pływ  w yw ierają, raz 
przez wyzyskiwanie producenta, a powtó- 
re przez nieumiejętne, dzisiejszemu roz- 
wojow. interesów w świecie nieodpowie­
dnie prowadzenie tego handlu. Jedno i" 
drugie dowudzenia nie potrzebuje. Pro­
ducent nasz jest po większej części zda­
ny na łaskę pośrednika. Przyjm uje cenę, 
jaką mu ten poda, zwłaszcza, jeżeh był 
tyle nieostrożny, albo okolicznościami zmu­
szony, że bez wyraźnego układu o cenę 
wziął od niego zaliczkę. Cena ta zawsze 
jest znacznie niższą od tej, jakąby można 
przy bezpośredniej sprzedaży uzyskać, 
niższą o cały zysk pierwszego pośredni­
ka. następnie średniego kupca, dla które­
go w łaściw ie tamten nabywał, nareszcie 
od wielkiego kupca, który ostatecznie zbo­
że sprzedaje. A żaden z nich nie zado- 
waliiia się małym zyskiem, dla Każdego 
bowiem interes ten nie jest zwykłym  za­
robkiem, ale wielką spekulacyą. W iadomą 
też jest rzeczą, że w  tern ręku nasz han­
del zbużowy tak był prowadzony, iż na­
sze zboże nigdzie wielkiej wziętości nie 
miało, nawet w tych czasach, kiedy kon- 
kurenoya nie była tak wielką jak  dzisiaj. 
Przechowanie w porządnych magazynach 
i dobi e w nich utrzym mie towaru przed 
w ysyłką, ścisła zgodność dostarczonego 
towaru z próbką, rzetelna waga, najści­
ślejsze dotrzymanie terminu, punktualność 
w  przeprowadzeniu korespondencyi itp. 
oto warunki, od których wykonania zale­
ży chętne ze strony zagranicznych kup­
ców utrzymywanie stosunków z naszym 
krajem w handlu zbożowym. Tym  zaś 
warunkom handel ten w ręku dotychcza­
sowych swoich przedstawicieli nie bardzo 
odpowiadał —  i ztąd też łatwo było ob­
cej konkurencyi wyprzeć go z bardzo 
wielu targów

Jed ynym  środkiem usunięcia obu tych 
wadliwości naszego handlu zbożowego jest 
z a k ł a d a n i e  s p ó ł e k  r o l n i c z y c h .  
SSpółka tarnopolska złożyła jasny dowód 
skuteczności tych instytucyj. Jeżeli spółka 
lwowska, zwana Pakiem rolniczym i spół­
ka stanisławowska, jeszcze nie dorównały 
pierwszej, i nie stoją jeszcze dość silnie, 
dowodzi to tylko, iż jak  we wszystkiem, 
tak i tym inteicsie początek jest trudny 
i trzeba wiele przełamać przeszkód, trze­
ba w  tem łamaniu się z niemi nabywać 
doświadczenia i rutyny, zanim się cel o- 
siągnie I spółka tarnopolska miała także 
ciężkie początki, ale w ytrw ałością wyszła 
z nich zwycięsko. Spółka usunie niepo­
trzebnych dwustopniowych pośredników 
w handlu zbozowym. którym sie dziś 
producent opłacać m u si, zajmie miejsce 
jedynego między producentem a zagrani­
cznym odbiorcą pośrednika, i zyski tego 
jedynego pośrednika zwróci w części pro­
ducentom jako członkom spółki. Spółka 
może. prowadząc interes rzetelnie a umie­
jętnie, rehabilitować nasz handel zbożowy 
wobec zagranicy. Może reprezentując zbio­

rową siłę kredytu wszystkich tych pro­
ducentów. którzy do niej jako członkowie 
należą, uzyskać bardzo poważny kredyt w 
wielkich zakładach finansowych i człon­
kom swoim udzielać dogudnych pożyczek 
na zboże. Może wobec przedsiębiorstw 
przewozowych skutecznie reprezentować 
interes producentów, bo przewożąc naraz 
wielkie ilości, uzyskać może znaczniejsze 
ulgi, które przez nią przejdą i na produ­
centów. S ło w em : wszelkie korzyści wiel­
kiego handlu może wprost producentowi 
przysporzyć, a przedstawiając zbiorową si­
łę producentów może ich interes lepiej i 
skteczniej reprezentować, aniżeli się to 
dzieje w dzisiejszych rozstrzelonych i od­
osobnionych usiłowaniach.

1 da czego do tej pory w  kraju na­
szym istnieją tylko trzy takie spółki, i 
czwarta filia —  dla czego dotąd nie d o -  
w stały one w Krakowie i Tarnowie, gdzie 
się także znaczny handel zbożowy kon­
centruje —  byłoby niepnjętem, gdybyśm y 
nie znali naszego w życiu ekonomicznem 
nieporadnego usposobienht, naszego fatal­
nego „jakoś to będzie“ a przedewszystkiem 
owrej siły  nawyknienia, która nam tak 
niasłyehanie utrudnia wprowadzenie ja ­
kiejkolwiek nowości. Opowiadają o dwóch 
ziemianach, których folwarki o miedzę 
graniczą, z których jeden m iał jęczmień 
na zasiew na sprzedaż, a drugiego po­
trzebował. I poty nie mógł interes przyjść 
do skutku, póki się w sprawę nie w dał —  
arendarz, oczywiście na jednym  i drugim 
zarabiając. Mozę to tylko anegdotka —  ale 
niestety, jak bardzo prawdziwaI Tak przy­
wykli obaj załatwiać wszystkie interesy 
przez pośrednika, i oczywiście tylko przez 
arendarza, na którego z pewnością obaj 
z lekką przymieszką nieszkodliwego anti- 
semityzmu wygadują —  że nawet między 
sobą zawierając interes, obejść się bez 
niego nie mogli. Takim oczywiście nie 
łatwo przyjdzie zawiązać spółkę rolniczą 
do handlu zbożowego, a że takich jest 
jeszcze wielu, przeto zawiązywanie spó­
łek idzie tak bardzo opornie. Wszakże 
może teraz, kiedy już złe przybrało zbyt 
wielkie rozm iary , ockną się nasi zie­
m ianie, bo zaprawdę pora "już ostate­
czna.

Komitet krakowskiego Towarzystwa rol­
niczego zwołał, jak z naszego sprawozda­
nia wiadom o, rodzaj ankiety, celem roz­
bioru wniosku ks. Dembińskiego w spra­
wie założenia krajowej spółki rolniczej. 
Namby się zdaw ało, że na k r a j o w ą  
spółkę jeszcze nie pora. Nie od góry bu­
dujmy ale od fundamentów, a co więcej, 
dla eksperymentu nie ruszajm y te g o , co 
już jest. ISiech się ro w ;jąją istniejące, a 
powstają nowe spółki rolnicze. Kraków, 
Tarnów, K aw a, Przem yśl i Kołom yja to 
byłyby cztery punkta, w których nuwe 
spółki powstać i z powodzeniem rozwijać 
się mogą. Około każdej z nich utworzy 
się naturalnym biegiem rzeczy obw ód, z 
którego wszystko do nich grawitować i 
w nich skupiać się będzie. Ja k  te spółki 
wraz z istniejącymi już trzem a, ogarną 
cały kraj, łatwo będzie między memi za­
wiązać i utrzymać stałe stosunki, nietylko 
informacyjne, ale w danym razie i handlowe, 
a z czasem związać je silniejszemi węzłami. 
Ale tworzyć od razu spółkę krajową, która 
i zbytniego skoncentrowania kapitału w y­
maga i nie mogłaby tak jak spółki lokalne, 
sięgnąć do wszystkich zakątków kraju i 
nakoniec wym agałaby jakiejś olbrzymiej 
adm inistracyi. nie uważalibyśmy za rzecz 
stosowną. Lepiej zaczynać od mniejszego, 

jpiej tworzyć żywotne organizmy lokalne 
i potem je łączyć, aniżeb przez soentrali- 
zowanie interesów, rozrzuconych na tak 
rozległej a tak różnorodnej jak  nasz kraj 
przestrzeni, sprawę sobie dobrowolnie u- 
trudniać.

Wszakże, jakikolwiek będzie wynik owej 
ankiety, jakikolwiek skutek odniesie wnio­
sek ks Dembińskiego — zawsze ten jeden 
będzie rezultat bardzo pomyMny, że spra­
wa spółek rolniczych wejdzie znowu na 
porządek dzienny. A  raz jeszcze powta­
rzam y: czas już ostateczny do ratowania 
s ię , wszelkie zaś środki ratunku będą 
skuteczniejsze wtedy, jeżeii interesowani

nie będą jak  dotąd rozbici, ale zorgani­
zowani i skupieni w spółkach.

■ U/.
Z powodu zajść w Czechach.

ii
Po sm utnych zajściach ,w K rólow eidw orze, 

nadchodzą doniesienia o podobnych wybrykach 
ze strony Niemców w Libercu (Reichenberg), 
gdzie ttumy młodych zwolenników „najostrzej­
szego tonu“ zgromadziły się przed Besedą cze- 

i dką i wśród krzyków i wycia zabawiały się wy- 
1 b 'iaI1ibin sz y b , a w wolnych od tego zaięcia 
chwilach wszczj nały b ó jk i, jak np. z pewnym 
robotnikiem czeskim , Którego okropnie zbito. 
Jak  zajścia w Królowejdworze tak i te w L iber­
cu zasługują oczywiście na najsurowsze potępię 
n ie , którego im też z żadaej 6trony nie szczę­
dzą.

Ciekawem jednas i charakterystycznem  j e s t , 
jakie wnioski z tjc h  zajść wyprowadzają różni 
półurzedowcy. Oto z kilku już stron odzywaj,, 
się g łosy, iż zajścia to dowodzą, jak niedostate­
czny jest polieya miejscowa w ręku e u r n ,  że 
zatem trzeba będzie wyiąć ją * własnego zakresu 
działania gminy, a przenieść na starostw o, trze­
ba będzie atrybucye starostwa wzmocnić itd itd. 
Słowem dlatego, że kilkudziesięciu czy kilkuset ulicz­
ników czeskich w iednem mieiscu, atylużuliczników 
niemieckich wsłuchanych w program „nie chce­
my p o jed n an ia  w m nem  miejscu popełniło ka 
rvgodue w ybryki, dla tego , żb burm istrz i sta- 

| rosta nie mieli dość wr jywu, ażeby temu zapo- 
oiedz — ma być uszczuplony samorząd g m in , 
ma im być odjętą ważna atrybm -ya, m» być zro­
biony znowu krok jeden „naprzód — wstecz" 
t. j. ku dawnym błogim czasom, kiedy polieya 
była wszystkiem w pańrtw ie. a za wymówienie 
słowa „sam orząd11 można ,oyło dostać się do ko­
zy. Rozumielibyśmy bardzo, gdyby się domaga­
no w myśl ustawy gm innej złożenia z urzędu 
tych dygnitarzy autonom icznych, którzy udowo­
dnili, że obowiązkom swego urzędu podołać nie 
są w staniu; gdyby zażądano wzmocnienia poste­
runków  żandarmeryi w miejscowościach, w któ­
rych faktami stwi. rdzono, że rozdrażnienie m ię­
dzy naiodowościami przybrało groźne rozmiary— 
ale żeby dla d w ó c h  m i e j s c o w o ś c i ,  w któ­
rych zaszły karygodne w ybryk i, naruszać zasa 
dnicze postanowienie ustawy g m in n e j, jakiem 
jest odgraniczenie własnego od poruczonego zakre- 
zu działania i określenie co do pierwszego nale­
ży — to już nie jest zrozumiała bardzo truskli- 
w '' '- o  spokój publiczny, ale objaw ducha reak­
cyjnego, który pragnie z tych sm utnych wypad­
ków korzystać.

Nie takiemi środkami leczy się takie chorooy. 
Co stworzyła wiekowa niesprawiedliwość, tego 
nie usunie surowa polieya w ręku starosty. A 
przedewszystkiem— nie usunie się złego, owszem 
jeszcze się je  pogorszy, jeżeli za małą garstkę 
winnycn, cierpieć będą n iew inni, w prawach 
swych i swobodach uarócenf Obuwiązek usunię­
cia złego cięży w pierwszej lim ’ na inteligencyi 
obu narodowości, które ze sobą na gruncie cze­
skim walczą. Stosunek liczebny tych narodowo 
ści jest ta k i , że jedna i druga musi raz na za­
wsze porzucić myśl zgnębi ma przeciw nika, a 
walka ich jest ciężką dla kraju klęską. Tu więc 
zaehodzi najniezbędniejsza potrzeba działania na 
masy uspakajająco, a zarazem porozumienia się 
między rep .ezentantam i obu narodowości, w ja 
ki sposób zasada równoupraw nienia da się pra­
ktycznie w ykonać, aby uniknąu i ląglych starć i 
walki Pieiwsze, to jest wywarciu wpływu na ma 
sy, nie powinno być truduem  w społeczeństwie, 
które tak jak czeskie i niemieckie w Czechach 
uięte jest w karby silnej bardzo orgauizacyi za 
pomocą różnego rodzaju stowarzyszeń. Mają une 
członków7 we wszystkich warstwach społeczeń­
stw a, sięgają do uajhiednii jszych chat i za ich 
pomocą muzna przy dobrej woli wywierać ów 
wpływ uspakajający. U nas oiganizacya stowa­
rzyszeń ani w drobnej części nie jest ta k a , a 
moglibyśmy liczne przykłady przytoczyć, iż roz­
drażnione zbiegowiska, które przed policyą nie 
ehtiaiy  ustąpić, rozchodziły się spokojnie za na­
mową i prośbą poważnych obywateli. Lepszy to 
i skuteczniejszy środek, aniżeli owo projektowa­
ne przez półurzędowców ścieśnienie zakresu dzia­
łania gminy a wzmocnienie siły i władzy poli­
cyjnej.

Czy zaś owo porozumienie między przywódca 
mi czeskimi a niemieckimi będzie mogło nastą­
pić? Je s t to już kwestya polityczna — na którą, 
wnosząc z dotychczasowych w tym Lierunku u- 
siłow ań, trudno dać zadawalającą odpowiedź. Je ­
szcze w roku — jeżeli się me myl.my — 1878 
zmarły wkrótce potem redaktor N  fr. Presse 
E tienue, próbował porozumienie takie do skutku 
doprowadzić. Odbjwafy się konferencje, w któ­
rych brał udział H erbst z niem ieckiej, Rieger z 
czeskiej strony, więc najkem pet«nuuejsi z przy­
wódców. W tedy to nawet N. fr. Pr. zamieściła 
parę artykułów tak zgodliwych, iż dzisiaj pewno- 
by się ich wyparła. Ostatecznie jednak rzecz się 
rozbiła — o co? tego nawet wówczas n ik t wy­
raźnie nie powiedział. Próbował potem R itger 
purozum ienia, wnosząc w Sejmie czeskim wybór 
speeyalnej do teeo komisyi J to się nie udało. 
Szlachetny Fischhof, jeder z n.ewielu niemiec­
kich polityków , ktuiy zachował pewien idealny 
w swych poglądach polot i dla którego słowo 
„sprawiedliwość" jeszcze nie stało się Irazesem — 
daremnie nawoływał swych rodaków do zgudy z

Czechami , podając szczegółowo opracowane pro- 
jekta urzeczywistnienia tej myśli. I  znowu nada­
rem nie — stronnictw o, któremu dał iuicyatywę, 
rozpłynęło się.

Sm utny to objaw ! Jeżeli dwie narodowości na 
jednej ziemi zamieszkałe . ani jedna drugiej stra­
wić, ani też pogodzić się nie mogą na zasadzie 
równouprawnienia tak . aby obok siebie spokoi- 
uie żyć i wspólnie dla dobra kraju pracować — 
to świadczy, jak mało ludztość pomimo zewnę­
trznych blichtrów postąpiła w cywilizacji pra­
wdziwej , której najwyższym wyrazem jest bez 
względna sprawiedliwość. A jest to dla wszel­
kich reakcyjnych prądów najwygodniejsze, bo do­
starcza im pozoru do ukrócenia swobód, a wzma­
cniam i — policji. Czesi i Niemcy powini o tem 
w równej mierze pamiętać.

Wydalanie Polaków z Prus.
Podawano z niektórych stron, wątpliwość, czy 

istotnie wydalają Frusacy o b y w a t e l i  a u s t r y a -  
c k i c h ,  zwłaszcza takich, którzy mają legalne 
paszporta. W ątpliwość tu jr s t  już c a ł k o w i c i e  
u s u n i ę t a .  Podaliśm j niedawno według pistn 
poznańsKieh fakt z Dzięciołowskim, który miał 
legalny pąszport, wydany dnia 17 b. m przez 
starostwo w Pnznie, a którem u zaraz po przy- 
jeździe do Poznania kazano wyjeżdżać. W spomnie­
liśmy o urzędniku Towarzystwa ubezpieczeń „W e­
sta", matematyku, obywatelu austryackim, przeby­
wającym tam za paszportem, który, pomimo próśb 
„W esty" utrzymał nakaz wyjazdu — zapomnieli­
śmy tylko jego nazwisko. Nazywa on się Szezjr 
buła, a był tu w Krakowie supłem, m gimnazy- 
alnym Zagrożony wydaleniem jes t Kasper Cię 
glowiez, bratanek znanego tegoż sami-gn imienia 
i nazwiska więźnia stanu z czasów przed r. 1848. 
Mieszka on w Katowicach za jęty  w jednym  z 
większych tamtejszych domów handlowych, i ma 
legalny paszport austryacki.

Wczoraj zgłosił się do tutejszego komitetu dru 
karz, Leopold Pawlikowski, którego losy są cie­
kawe. Jest rodem z Bruśnika w powiecie gry- 
bowskim. W Tarnowie uczył się drukarstwa — 
W r. 1871 i 1872 pracował w Krakowie w dru­
ta m i uniwersyteckiej. W r 1872 za legalnym 
paszportem przybył do Poznania i wstąpił tam 
do drukam i W. ŁebińA iego, gdzie do tej pory 
nieustannie pracował, Po dziesięciu latach poby­
tu w Poznaniu, kiedy i trochę grosza oszczędził 
i ożenił się, chciał się naturalizować, Kiedy czj- 
nił starania o to. nakazano mu wprzódy uzyskać 
uwolnienie od obywatelstwa austryackiego. Jakoż 
starostwo grybowskie na zasadzie reskryptu na­
miestnictwa dało mu to uwolnienie. Polieya po­
znańska popierała jego naturahzacyę, jako spo­
kojnego pracownika a m agistrat poznański przy­
jął gu do gminy. Mimo to naturalizacyi nie do­
stał — a powodem tego było, że w ogóle w o- 
statnich latach ż a d n e m u  P o l a k o w i  w P r u -  
s a c h  n a t u r a l i z a c y i  n i e  u d z i e l a n o .  — 
Dopiero teraz, przy sposobności wydalan, stwier­
dzono ten faKt, iż jakby przygotowując wydalania 
odmawiano ostatniemi czasy naturalizacyi. Nasz 
drukarz przeto zawisł między niebem  a ziemią, 
między A ustrya a Prusami. Tu przestał być oby­
watelem, ram nim nie został. Obecnie wydalono 
go, a polieya poznańska dnia 26 b. m. wysta­
wiła mu świadectwo, że, nichts Nachtheihges ist 
von ihm beJcannt i że jest on im mllcn Besitse 
der burgerlichen Ehrenrechtc Ale to wszystko 
mu nie pomogło —  m usiał się stawić pod N. 13 
i wyjechać. Ow num er zaś ma to znaczenie, że 
każdy, kto ma być wydalony, ma się stawić w 
policyi „Zimmer Nr. 13" i tam mu komuniKu ą, 
że ma de 1 października gościnne granice P rus 
opuścić „Czy byłeś już pod N r. 13?“ — tem 
zayytaniem witają się w Poznan.u ci, co nie ma­
ją szczęścia być pruskimi obywatelami!

Ciekawa rzecz, jak się teraz ułożą stosunki 
między Oalicyą a Poznańskiem? Stosunki te były 
bardzo liczne. V\ iele rodzin tutejszych ma tam 
bardzo bliskich i najbliższych sobie, ztąd też czę­
ste na dłuższy czas prze|ażdżk . Stosunki handlo­
we i przemysłowe są licznmjsze :> częstsze, ani­
żeli aię na oko wydaje. Otóż zachodzi pytanie: 
co będą robić władze pruskie z przybywającymi 
z Galicji? Jeżel. ich mają wydalać, to może by­
łoby konsekwentniej uczciwiej wnrost zamknąć 
granicę i me wpuszczać nikogo A władze au- 
stryackic , czy będą wydawać paszporta’ Odma­
wiać ich nie mają prawa ffobec obow iązujących  
ustaw i swobody lokomocyi — wydaw ić z pa­
szporta na io, aby rząd pruski je lekceważ ł, i 
zaupaTzunych niemi, jak gdyby włóczęg' * jakich 
traktował. Których się za gramcę wy la la , jeEt po 
prostu kom prom itacją władzy, która paszpor *y- 
uaje , jest ui hybieniem tej pieczęci z orłem austrya- 
ckim, która na każdym paszporcie się znaj luje.

W PozuaaiU opowiadają sobie, iz tylko takim 
obywatelom austryackim poltuscher Lange dozwo­
lony będzie k r ó t k i  pobyt, którzy udowodnią, 
że , rzyhywąią d o  r o d z i o y  i to ty k o  z powdu 
jukiugoś czy wesołego czy smutnego wypadku w 
rodzinie, albo że przybywają w handlowym lub 
przemysłowym interesie . Takich przez k r ó t k i  
c z a s  tolerować będą. Wszyscy, którzy bez takie­
go interesu przybędą, n a t y c h m i a s t  b ę d ą  
w y d a l e n i  Ale zachodzi teruz pytanie, jak wła­
dze pruskie ma;ą poznawać czy kto .est polni- 
schei Zange — czy po nazwisku? to nie jesl pe­

wną podstawą — czy każą mu dowodzić, że nie 
umie po polsku?.. Oto prawdziwie już niedorze­
czne konsekweneye do ja tich  się dochodzi, zro­
biwszy krok tak bardzo fałszywy

f rta n  Ignacy Ł y s k o w s k i  ogłasza w Gazecie 
TorańsJciej co następuje:

„Ponieważ publiczność nasza jeszcze zawsze 
niepewna, ua lakioh zasadach wydalanie wychodź­
ców się odbywa, mam sobie za obowiązek ko­
munikować informacye, które co tylko odebrałem 
z miejsca kom petentnego. — Na konterencyi 
radzcuw ziemskich P rus Zaeńodnicn u naczelLe- 
Uego prezesa tejże prow incji, w asysteucyi rad­
cy ministeryalnego, urządzono następujące prawi­
dła wydalania wychodźców: W ydalen.u me pod­
legają wychodźcy, którzy przed rokiem 1843 
przyszli do Prus; którzy służyli w wojsku prus- 
kiem, albo lub synowie służą: którzy czasowo dla 
wykształcenia lub zarobku tu bawią, a siedliska 
stałego lub procederu m e mają. akademicy, u- 
czniowie, rzemieślnicy, robotnicy i t. d., będący 
w posiadaniu karty legitymacyjnej. Reszta tak z 
R osji jak z Austryi podlega wydaleniu, choćby 
posiadał, legalne paszporta. Term ina wydalania 
są: ludzie nieżonaci i luźni jak najwcześniej; lu­
dzie żonaci, nie związani rocznym kontraktem  
służbowym 1 października r. b.; ludzie związani 
kontraktem ro żnym, p rzy ,ę tjm  w Prusach Za­
chodnich, 11 listopada; ludzie mający własneść 
lub interesa. potrzebujące czasu do załatwienia, 
mogą dostać deiacyę do Nowego Roku. a nawet 
do 1 kwielm a 1886 r. — Do 1 kwietnia 1886 
ma być tabula rasa."

Berliński Bocm-Gour. pisze, ze chociaż ze 
strony rządu rosyjskiego obawiać się nie można 
odwetu (jak wiadomo, i tam rozpoczęło się w y­
dalanie poddanych pruskich), to z innej strony 
obawiać go się możni.. Uto wielu właścicieli 
większych posiadłości, Polacy, do żywego obu­
rzeni rozporządzemem rządu pruskiego, postano­
wili nie dawać posad Niemcom w swych posia 
dłośc.ach, a nadto dać dymisję, dotychczas u nich 
zatrudnionym  urzędnikom i robotnikom; w ich 
miejsce powołują wygnanych z Prus swych ro­
daków.

Dziennik Poznański zamieszcza nadesłane mu 
od jednego z rodaków, bawiących za granicą wy­
borne uwagi w sprawie obrony prawnej przeciw 
wydalaniem Autor stwierdziwszy przykry brak 
solidarności z wydalonymi, osobistości pewnych 
z ster, którym przypadek czy zbieg okoliczności, 
którym różne stosunki nadały pod trzema rzą­
dami wpływowe polityczne i towarzysk.e stano­
wisko, pisze d a le j:

„Pod rządem austryackim, pominąwszy zna­
czącą tamże więcej, niż gdzieindziej sferę stosun­
ków towarzyskich, mamy w m inisterstwie wie- 
deńskiem dwóch reprezentantów  naszej narodo­
wości. Pod rządem rosyjskim nie sięgną natural­
ni" dzisiaj wpływy polanie dość wysoko, aby wy­
jednać jakiebądż ważniejsze ustępstwo żywiołowi 
własnemu w obrębie panowania rosyjskiegu. ale 
nie pozostałyby, być może, zupełnie bezowocne- 
mi, any wyjednać jakąbądź pomoc prześladowa­
nym, jako poddanym rosyjskiego państwa.

„Nie wiemy, czy starania zwrócone w tę stro­
nę okazałyby się tak zup°łnie bezowocnemi.

„Wreszcie istnieją i pod rządem pruskim oso­
bistości polskie posiadające mniej lub więcej ob­
szerną własność polską, osobistości zajmujące sta­
nowiska, socjalną pozycyą, któraby im dawała 
możność i sposobność odezwania się za prześla­
dowanym, rodakami.

„Czyż z wszystkich tych stron (imiona i na­
zwiska tego rodzaju osobistości łatwo sobie zesta­
wi, kto choć trochę zna skład naszego społeczeń­
stwa) — stron i czynników naszych własnych, 
odezwa! się dotąd choćby ;eden głos i to tam — 
gdzieby mógł coś znaczyć, na rzecz dotkniętych? 
A mógłby prawdopodobnie istotnie wiele pomódz 
i znaczyć,

„•leżeu dotąd widzuny tych ludzi i te stery 
milczących, świadczy to naner smutnie o duchu 
ich ibywatelskim i solidarność)

„Inne społeczeństwa i narody dają nam pod 
tym względem nierównie lepsze, a naśladowania 
godne przykłady.

„Nąjhistorycznie.sze imiona, najwpływ owsze o- 
sobistości węgierskie umi&ly podnosić tam, gdzie 
trzeba, głos za krzywdą choć najmniejszego z po- 
środ swoich rodakow

„Maguuterya niem .ecka nadbałtyckiego kraju 
.ma#. się upom inać uie inaczej swego czasu w 

Petersburgu o przyjęcie w poczet arystokracyi 
europejskiej.

„Montefiorowie czy Rotschildy jakżeż ku nie­
małemu zaszczytowi własnemu, okazują się czy 
okazyw ali czułymi wobec krzywdy choćby naj­
mniejszego żyda czy to na Libanie, czy nad Du­
najem 1

„Niestety nie widzimy podobnego ducha oby- 
wbtel-skośc i, ani podobnego uczucia solidarności 
posrod naszego sjiołeczeństwa.

„Daj Boże, aby go wywołała, daj Boże, aby je 
wykrzesała obecna, przejmująca do głęb. klęska 

„Niechajby przecież te sfery i te osobistości 
pocLuły się wabec podobnych, wymierzonych w 
organizm narodowego społeczeństwa ciosów, pol- 
skiemi, mechajby owe uderzenia prześladowczego 
m łota wykrzesały przecież w sercach ich i su­
mieniach iskrę miłości i interesu dla owej „pol­
skości", której nazwiska, niekiedy historyczne 
n°8*ą. , „ •*.

„Niechaj zaś u l  z  nich nie zasłania się,, me-
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chaj nikt ich nie osłania argumentem, że „wobec 
powziętego konsekwentnie systemu wszystko i tak 
i tak się na nic nie zda. “

„To me prawda. Argum ent taki jest zawsze 
tylko wygodnym wykrętem dla złe, woli i pró­
żniactwa w służbie narodowej, a cóż warci Po­
lacy czy to z tekami ministrów, czy z kluczam' 
szambelanów, czy ze szlitami adjutantów, czy ze 
stosunkami wpływów emi towarzyskiemi, jeżeli 
czy to tych tek. czy to tych kluczy, czy to tych 
szlif, czy to swej „R urfahigkeit“, nie chcą zuży­
tkować dla dobra swego społeczeństwa — kiedy 
tego trzeba.

„ N a d e s z ł a  d o p r a w d y  c h w i l a ,  w k t ó ­
r e j  t r z e b a  d o w i e ś ć ,  i l e  t o  s z c z e r o ś c i  
i p r a w d y  w i c h  p o u f n y c h  s z e p t a c h ,  
ż e  w s z y s t k o ,  co r o b i ą ,  r o b i ą ,  a b y  r w 
r  a z i e p o t r z e  b y  m ó d z b y ć  u ż y t e c z n e  
mi  w ł a s n e m u  s p o ł e c z e ń s t w u . 11

Landraci na Górnym Śląsku wystosowali do 
magistratów i wójtów rozporządzenie, iżby do 10 
września dostawili im dokładny i zupełny spis 
poddanych rosyjskich. Zaiazem ma być w spisie 
tym podane, czy i kiedy ci obcokrajowcy otrzy 
mali pozwolenie na pobyt w Prusiech. Eozporzą- 
dzenie to jest rezultatem zebrania landratów, ja ­
kie się odbyło w dniu  18 b. m. w Opolu pod 
przewodnictwem prezesa rejencyi p Zedlitz-Triitz- 
schlei i w obecności szefa, oraz dwóch kapita­
nów 6 brygady żandarm erji Zdaie się, że po tej 
konferencyi owych 3500 robotników górniczych, 
którym poprzednio przedłużono term in opuszcze­
nia terytoryum  pruskiego, uie długo na Górnym 
Śląsku przebywać będą. — Podobno i w Pozna­
niu odbyła się taka kom erencya landratów.

Toruński korespondent do National Zeitung 
pisze-

Co rok przybywają do Torunia setki flisaków 
i szyprów z drzewem, a równocześnie z n  u., 
zjawia się znaczna liczba handlarzy drzewa, w ła­
ścicieli drzewa i komisyonerów. Owi flisacy prze­
chodzą zwykle tylko przez miasto, z wyjstkii m 
kilku, pozostających przez lato na miejscu do pil­
nowania i wyładowania ustawionego i sprzedane­
go drzewa; zagraniczni kupcy przebywa;ą tu kilka 
miesięcy celem uporządkowania swych interesów. 
Wczoraj atoli otrzymało oarazo wielu flisaków i 
kupców, posiadających zupełnie legalne paszporty 
austryackie, zawezwanie, aby najpóźniej do i-g o  
października r. b. terytoryum  pruskio opuścili. 
Nadto powiedziano im, iż w roku przyszłym wca­
le przez granicę przepuszczeni nie zostaną. Osta­
tnie to rozporządzenie jest tak do prawdy niepo­
dobne, że przypisywać je  chyba m 'ezy  kaprysowi 
odnośnego urzęam ka policyjnego. Ze atoli podo­
bne rozporządzenia odstraszą handlarzy drzewa 
od Prus, tego uie potrzeoa zapewniać.

lo fo n iic y a jp i Morw.
W a r s z a w a ,  %7 sierpnia.

Tak tedy pozbawieni zostaliśmy oglądania obli­
cza „ubóstwianego" monarchy. W chwili, gdy 
otrzymacie ten list, car znajduje się w Kivowie, 
a obietnice przyjęcia deputacyi nakazanych w 
Iwangorodzie z powrotem były tylko manewrem 
jaki strach wywołał. Pow rót i kierunek drogi 
trzym any był w takiej samej taiemnicy jak wę­
drówka do Kromieryża nietylko dla ogółu ale i 
dla najbliższych sług caratu. Do chwili wyrusze­
nia carskiej rodziny i świty z Krom.eryża nikt 
m e wiedział gdzie się car zwróci. W Lubochen- 
ku i w W arszawie szykowano na gwałt przyjęcia, 
gdy wczoraj nadeszła depesza od m agr W ielo­
polskiego. nakazała zawieszenie robót w Lubo- 
chenku, wypłaię natychmiastową robotnikom , 
którzy już kończyli robotę, i zawieszenie ich 
czynności aż do dalszego rozporządzenia Depe­
sza jednocześnie oznajmiła, że bytność cara w 
tym  roku zastąpi ktoś z członków jego rodziny 
takZe bbz w ym ienier.a nazwiuka. Tutejsi urzę- 
dowcy przypuszczają, że będzie to wizyta car­
skiego brata W łodzimierza, który na czas jakiś 
zatrzyma się w Skierniewicach.

Pan Harko i pani Hurkowa, jak mme objaśnio­
no z poważnego źródła, i z tej niełaski naj­
jaśniejszego dla W arszawy zupełnie zadowolone- 
mi nie są. Już w przeszłym roku po bytności 
cara w Warszawie obecni mieszkańcy zamku li­
czyli na ty tu ł hrabios^wa, który zwykle udziela­
nym  jest tym. u których przyjęcie oficyalne 
przyjmuje ukoronowana osoba Rossyi.

Przeciwko udzieleniu tytułu tego w roku ze­
szłam miara oponować carowa, liczono więc, że 
w roku bieżącym niełaska ta po drugiej hytnuści 
Cara i przyjęciach w zamku jakoś się wyrówna. 
Skończyło się tymczasem na bardzo krotkiem 
widzeniu cara z p. Hurko i przyjęciu bumetu 
przez carową od pani Hurko, co trwało za­
ledwie parę minut na Btacyi w Iwangorodzie. 
Ze zwieszonym też na kwintę uosem powracał 
do Warszawy radca tajny Apuchtin, którego naj­
jaśniejszy pan nie raczył nawet udarowac sło­
wem. Najdłużej na iwungorodskie stacyi rozma­
wiał car z gubernatorem  lubelskim Stamirowem, 
zapytywał go o stau interesów unickich w gu- 
De.on, i zakończył zwykłym swoim frazesem: 
„oezeń rad, spasibo". Oto >est cały snopek wia­
domości, jaki z przejazdu tego da się u- 
wiązać

Dobrze poinformowani i znający dokładnie sto- 
Bunki Rusyi twierdzą, iż nigdy nihilizm tak da­
leko korzeni awoich agitacyi nie zapuszczał, jak 
obecnie i skutkiem najświeższych inform acji z Pe­
tersburga panika w drodze pomazańców bożych 
była większą, aniżeli w jakichkolwiek bądź in­
nych czasach. Przywódcy socyalizmu działalność 
Bwoją obecnie zwrócili gdzieindziej, n ii dawniej. 
Najmniejsze bezrobocie, oddalenie pracujących z 
w arsztatów lub coś podobnego kończy się poża­
rami fabryki, i tym sposobem zwiększają liczbę 
malkontentów w Rcsyi i przyspieszają kataklizm 
socjalistyczny w tej lorinie, o ,akiej n.ezawodnie 
mkomu się nie śniło Że jest to droga stokroć 
niebezpieczniejsza od te j , jaką do niedawnego 
czasu kroczyli rewolucyonisci moskiewscy, zdaie 
mi się, iż przekonywać i powtarzać nie potrze­
buję

W śród ogólnej paniki ekonomicznej mamy prze­
cież choć jeden punkt weselszy, jest to wydana 
koncesya przez m m isteryum  skarbu na zakłada­
nie Towarzystw kredytowych miejskich. Od da­
wien dawna używano wszelkich możliwych środ­

ków, aby te instytucye doprowadzić do skutku, 
które w czasach braku gotówki i trudności kre­
dytu prawdziwie dobroczynne usługi oddać mo­
gły mieszkańcom miejskim.

Królestwo w ogóle w tym roku cieszy się do- 
bremi urodzajami, Litwa za to do chwili obecnej 
nie zdołała zebrać z pól z przyczyny nieustan­
nych deszczów.

Bank polski skutkiem nowego rozpo rządzen i 
przestanie istnieć nie z dniem 1 (IB) paźdź , ,ak 
to wam poprzednio donosiłem, ale z dniem 1 (13) 
stycznia roku przyszłego. W . jakim kierunku no­
wa mntytucya prowadzoną będzie, najlepiej mc 
zemy w moskować z tego, co się w niej już dzi­
siaj robi. Obecnie pomyślano najpierw  o przei­
stoczeniu budynku bankowego w celu zaopatrze­
nia przybyłych urzędników w dobre lokale. Du- 
tąd nic jeszcze uie postanowiono w celu zmiany 
paragrafów ustawy Banku państw a, która ozna­
cza minimum kredytu do 10.000 rubli. Twierdzą 
kompetentni, że pomimo przeciwnej opinii kun+  
tetu giełdowego paragraf ten w całej rozciągło­
ści się u trz j ma i tym sposobem zrujnuje cały 
drobny przemysł, o co też tylko naszym dobro­
czyńcom chodzi.

Z dzienników rosyjskich.
(Wśród Polaków).

W  najnowszym artykule „W śróa Polaków “ 
umieszczonym w St. Feters. W e d .  a z rzędu 
piątym , autor juz nie zdaje sprawy z dalszej 
rozmowy z polskim konserwatystą, ale wytacza 
cały proces sprawie pojednania Polaków z Rosya- 
nami. W yznanie wiary, do tej pory dosyć ukry­
tej, owego korespondenta w kwestyi polskiej, 
wywołane zostało zarzutami, jakie mu p. Szcze- 
balski w Dniew. W arsz uczynił i dzisiejszy ca­
ły artykuł „W śród Polaków", wygląda na akt 
wiary politycznej, z bojaźui, aby taki „poważny" 
organ jak urzędowy Dniew. Warsz. nie posądził 
go o polakolobję. A rtykuły poprzednie owego 
korespondenta dążyły do wyznania potrzeby 
„prym irenia", dziś autor wyrzeka się tego jak 
może, bo wie dobrze, iak każdy prawowierny 
Rosyanin. że zgoda Polaków z caratom pojmo­
waną jest dziś w Ro«yi tylko ua pudstawie zu­
pełnej z naszej struny abnegacyi.

Autor rozpoczyna tern, że Dniew. Warsz. 
uczynił mu zarzut, iż nie dokładnie przedstawia 
rzeczy; tłumaczy się więc tern, że spisywał fakta 
jak przystoi korespondentowi, że gdyby był 
w Peszcie i zetknął się tam z rewolucyonisią 
z r. 48, toby musiał opisać dosłownie, co słyszał 
i że tak też oddał wiernie rozmowę polskiego 
konserwatysty.

„W  tych dniach Dniew. Warsz. — pisze 
dalej — wspomniał, że polsko-rosyjskie pojedna­
nie to idea, której lekceważyć bezwarunkowo 
nie można, bo mogą być wypadki, w których 
pomówić by mużna o niem na seryo. Słusznie, 
ale z punktu widzenia meza stanu, którego de­
wiza obowiązująca iout prevoir. Isto tn ie ewen­
tualności mogą być różne a w ich liczbie może 
zjawić się i taka, w której nie byłoby niepodobnem 
skombinowanie się z tymi lub owymi Polskami, 
zależnie od interesu, jakiby taka kombinacya 
przedstawiała. Ale wtedy okoliczności wskażą czy 
warto zająć się ideą en guestion czy n ie ; zajęcie 
się nią teraz, byłoby poruszaniem bez żadnej 
gwałtownej potrzeby k w e s t y i  d r a ż l i w e j ,  
p o t r ą c a j ą c e j  o i n t e r e s a  s i l n y c h  i of i -  
c y a l n i e  [ r z y  a z n y c h  s ą s i a d ó w .

„Jeżeli mowa o sprawach naszych wewnętrznych 
— wygłasza autor — do których sąsiadom nic do 
do tego, jeżeli podniesiemy kwestyę d o m o ­
w y c h  rosyjsko-polskich stosunków, to nie ma co 
mówić że „prym ironie" nic nie znaczy, i nie 
ma co o niem mówić, bo to sprawa nie n» miej­
scu. Komu i z kimże się jednać? Rosyancm z 
Polakam i? Gdzie i w jaki sposób? Czy drogą 
zbierania zgromadzeń i głosów ? Oczywiście że 
„prym irenie“ w znaczeniu zmiany nieprzyjaciel­
skich uczuć na przyjacielskie, pumiędzy dwiema 
narodowościami iednogo państwa, chociaż jest 
szlachetnem  i podniosłem, jednakże byłoby nie- 
praktycznem i nie wykonalnem. Publicystyczne 
waryacye na tym temacie są wymysłem próżnym 
ludzi ruchliwych i sentym entalnych. Czy może 
być mowa o pogodzeniu się Polaków z rządem 
rosyjskim, to jest Polaków poddanych mocarstwu 
k t ó r e g o  w ł a d z a  a l b o  k a r z e  l u b  ł a s k i  
ś w i a d c z y, ale nie wadzi się z poddanym i nie go­
dzi się potem? Z tego powodu jestem zupełnie przeci­
wny wszelkim gadamom o pogodzeniu i w tym wzglę­
dzie zgodni jesteśmy z Dniew. Warsz. Nasza myśl 
wspólna idzie dalej. Zupełnie zgadzam się z wy- 
rażonem zdaniem Warsz. Dniew., że poznanie 
wspólności interesów, łączących Nadwiślański 
kraj z cesarstwem, postępuje stopniowo w pol­
akiem spułeczeństwie i spełnia wybornie rolę po­
jednawczą bez żadnego o tern gadania. W koń­
cu również jak i urzędowa gazeta kraju Nadwi­
ślański go i ja  miałem sposobność stwierdzić, że 
tacy trzeźwo i praktycznie patrzący ludzie, któ­
rzy doskonale pojmują dobrodziejstwa i korzyści, 
wypływające z nierozerwalnych węzłów rosyjsko- 
polskicn, mogliby przy sprzyjających okoliczno­
ściach stworzyć zawiązek silnego rosyjsko-filskie- 
gu stronnictwa, a dla naszych interesów, należy 
pragnąc, aby ich legiony bezustannie sie zwię­
kszały. W  pracy zaś, podjętej! w imię tej zgody, 
czy nienależaloby pumyśleć o tern społeczeń­
stwie, o jego potrzebie aby utwierdzić węzeł 
nas łączący ? Buntownicy zostali już ukara- 
ni, część ich otrzymała przebaczenie monarchy 
a sprawa buntu załatwiona. Straż śledzi za 
najmniejszemi objawami polskiego życia, a nale­
ży się spodziewać, że śledzi dosyć pilnie ażeby 
w czas uprzedzić i przeciąć w zawiązku wszelki 
nowy eksperym ent politycznego nieporządku. 
Wojskowe siły, skoncentrowane w Polsce, służą 
za gwarancyę, że „ s z e ś ć d z i e s i ą t  m i l i o ­
n ó w  z a w s z e  p r ę d k o  s i ę  s p r a w i ą z 4  
m i l i o n a m i "  (sic) jak mawiał nieboszczyk Po 
gudm. Zaczęta polityka, energicznie prowadzona 
przez Milutyna, w następstwie utraciła na swej 
sile. Prawda że za czasów Milutyna istniała pa­
ląca sprawa włościańska, prowadzona z działalno­
ścią tytaniczną, lecz od tej pory wiele upłynęło 
wody. Polska od lat 20 znacznie zmieniona w 
stosunku społecznym, nowe pokolenie dorasta, 
podnoszą się nowe potrzeby, zjawiają się i nowe 
zadania dla prawodawstwa i adm inistracyi. 
Wszystko to widzi się innem  okiein z daleka a
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wygląda z bliska inaczej i dia trgo stara­
łem  się pojechać do Warszawy i bprawę tą u 
samego źródła wystudyować".

Jak więc w idać, artykuł powyższy H e ma 
żadnego związku z poprzedniemi, uO o ile autor 
zdawał się dosyć przedmiotowo traktować sprawę 
polskiego konserwatyzmu i wykazywać lojalizm ligi 
„białych", o tyle znowu teraz wyznaje, iż dzieła 
eksterm inacji dostatecznie nie wykonano. S t.ra l 
się w poprzednich artykułach dowieść, że polska 
szlachta niew innie jest za bunt karana dziś żą­
da zastosowania polityki Milutyna i to w szero- 
kiem znaczeniu, jako radykalny sposob „pryuii- 
renia". Oto jest konsekweneya rosyjskiego publi­
cysty.

Przegląd polityczny.
K r a k  i w ,  31 sierpnia

Ze Lwowa telegratuja do W. My. Ztng., źe 
dnia 15 bm. zjeżdża prezydent Smolka do W ie­
dnia, ażebj p iz j gotować wszystko do oddania 
prezjdyum  Rady państwa w ręce ewentualnego 
wego następcy. Jeżeli się to sprawdzi, w takim 

razi zebranie Rady państwa z końcem bieżącego 
miesiąca byłoby już postano w icnem Oo do orga- 
nizacyi klubów przyszłej Rady państwa, uie ma 
żadnych nowych doniesień, zdaje się ednak, że 
na prawicy nic się nie zmieni, i cała agitacya 
Lienbachera za utworzeniem nowego klubu „ka­
tolickiego środka" będzie bezdkuieczną. Na lewi­
cy zaś prawie niewątpliwą iest ta zmiana, iż u- 
tworzi>ny będzie nowy klub niem ieo.i, albo „na- 
rodowo-niemiecki", żadna ze btron Dowiem ustą­
pić nie chce. 0  zwołaniu kor .syi z 24, która 
miała „jednoczyć" nic nie słychać.

Przed paru dniami zaczęto głosić prywatnie, 
iż władze austryackie przygotowują ze swej stro­
ny rodzaj odwetu za wydalanie obywateli austrya- 
ckich z Prus, otrzymały bowiem polecenie spina­
nia wszystkich w Austryi przebywających o t ,  
wateli pruskich. Rzecz cała jednak redukuje s'ę 
do tego, że polecono starostwom czuwać ściśle 
nad te rn , ażeby wszyscy w A ustryi zamieszkał. 
obcy, wykazywali się ważnemi dokumentami co 
do swego obywatelstwa, a to z powodu, iż wi> lu 
takich, którzy wskutek długiego tutaj puuytu u- 
tracili obywatelstwo pruskie, a nie p ozyska l i  au- 
stryackiego, stają się aibo sam i, albo w raz.e 
śmierci pozostali pu n ic h , ciężarem gm in i lak 
już bardzo obciążonych. O ouwecie więc nie ma 
mowy.

W W iedniu ma się odbyć w m.esiącu wrze­
śniu ogólny wiec chłopów dulnoaustryackich, 
zwołany przez związek włościański Ahttelstrasse. 
Na porządku dziennym wiecu będzie prócz spra­
wozdania z wyborów do Rady państw a, spiawa 
zmiany ordynacyi wyborczej, zniesienie podatku 
kousumcyjnego w miastach, zniżenie stopy pro­
centowej, zmiana zarządu monopolu soli, i jhrona 
uprawy wina i bprawy kredytowe. Co uO osta­
tnich spraw zamierzoną jest deputacya do m ini­
stra skarbu z prośbą, ażeby 1) stopa procentowa 
tak w kredycie państwa jak i prywatnym jak naj- 
bardzie* zn/zoną została, a zwłaszcza, żet /  do­
starczono taniego kapitału na hipoteki — 2) że 
by długi hipoteczne zostały p r z e z  s k a r b  p a ń ­
s t w a  w y k u p i o n e  w sposób możliwie najniż­
szy — 3) żeby ustawa oznaczyła c e a ę  p r o d u ­
k t ó w  r o l n i c z y c h  odpowiednią kosztom pro- 
dukcyi. Czy to na seryo?

Nar. L isty  z powodu swego niefortunnego wy­
stąpienia w sprawie zjazdu kromieryskiego, u któ- 
rem  pisaliśmy w ostatnim  numerze — są oczy­
wiście z wszystkich stron niepokojone. Praska 
Politik twierdzi, że Czesi bliscy są utraty sym- 
patyj, jako naród cywilizowany, utraty przyjaźni 
dotychczasowych politycznych sprzymierzeńców 
w Austryi, a sposób, w jaki N ar. L isty  w n ie­
których sprawach narodowych występują, może 
tylko ułatwić sprawę tym , którzy chcą ..zechów 
izolować. Czyż nie mamy — pyta t o l i t i k — do­
syć nieprzyjaciół, i czy nasza polityczna pozyeya 
jest tak silna, abyśmy sami wszystkim ew entual­
nościom czoło stawić mogli? Sprawa nasza jest 
teraz poważnie zagrożona, i me łudźmy się, wy­
zyskiwanie zajść w Królowejdworze nie chybia 
wrażenia ani u góry ani u dołu. Zaś na frazes 
Nar. Listów , iż b e z  R o s y i n i e  ma  s ł a w i  a ń- 
s k i c h  n a r o d ó w ,  który napiętnowaliśmy ,uż 
w ostatnim  numerze, bardzo dobrze odpowiada 
F o l Corr., że nie można tego artykułu uważać 
jako objaw narodu czeskiego albo jego posłów — 
zaś ów frazes z pewnością zarówno u Czecnow 
jak i innych sławiańskiefl ludów wywoła tylko 
oburzenie i świadczy o braku poczucia narodowej 
goduości. „ N a r ó d  c z e s k i  b y ł  j u ż  s i ł ą  e u ­
r o p e j s k ą  w t e d y ,  g d y  R o s y i  j e s z c z e  
n i e  b y ł o ,  a l b o  g d y  j a k o  p r o w i n e y a  
d ź w i g a ł a  t a t a r s k i e  j a r z m o . "

Dzienniki niemieckie, francuskie i angielskie 
nie przestają zajmować s ę zjazdem monarchów 
w Krom1 'ryżu. W szystkie niem al zgadzają się na 
to, że osobiste zetknięcie się dwóch cesarzy jest 
na czas jakiś ręko.mią pokoju. Do tego samego 
wniosku przychodzi londyński Timeo. Sposób, w 
jaki dziennik ten uzasadnia swój pogląd na obe­
cne położenie na wchodzie Europy, zasługuje w 
każdym razie na powtórzenie. „Rosya — pisze 
Times — umiała zawsze po m istrzo -m u korzy­
stać ze sytuacyi; nauczyła się ona sztuki siania 
niezgod, z których następnie może korzystać. 
Bardzo być może, iż mając zamiar^ posunąć się 
naprzód, potrafi ona za pomocą jroznych pokus 
nakłonić Niemcy ao taki* j dla siebie pobłażliwo­
ści, na jaką m gay me zdobędzie się Austrya — 
która odczuje ua sobie pierwsze uderzenie. Na­
suwa się obawa, że monarchia austryaeko-węgier- 
ska będzie wówczas musiała wybrać jedno z dwoj­
ga i albo zrzec się czegoś, czegoby nie powinna 
■itracić, albo też zerwać stosunek /  Niemcami, 
broniąc tego, czego utracić nie chce. Każdy z tych 
dwóch wypadków byłby dla niej latalnym; dla 
tego też obawiano się w Austryi, że poiozenie 
monarchii pogorszy f.ię przez przystąpienie trze­
ciego państwa do austryacico- niemieckiego związku. 
Jeżeli związek ten opiera się jedynie na ustnej 
umowie, lub na chwilowym zbliżeniu się austrya- 
ckioh i niemieckich ministrów, w takim razie 
Rosya l łatwością mogłaby go obalić, a w da­

nym razie rozchwiałby on eię i bez współudziału 
Rosyi. Jeżeli jednak podstawą austryacko-niemie- 
ckiego przymierza jest w istocie wspólność inte­
resów, to cała potęga Rosyi nie zdoła zepchnąć 
tych państw  na sprzeczne ze soDą tory. Być mo­
że, że na niektóre drobne sprawy inaczej zapa­
trują się w W iedniu, a .naczej w Berlinie; czyż 
jednak Rosya zdoła zapewnić Niemcom takie ko­
rzyści, któreby wyrównały tym, jakie wypływają 
z przymierza z Austryą? Gdyby Niemcy odstą­
piły Austryę w wo,nie z Rosyą, w takim razie 
musiałyby przyszłe pokolenia niemieckie również 
bez żadnego sprzymierzeńca toczyć wojnę z tą 
samą Rosją, której niezawodnie Frencya przys/.ła- 
by z pomocą. Politycy niemieccy nie mogą nara­
żać swej ojczyzny na taką walkę, jeżeli nie po­
rzucili dotychczas zasad, któremi się zawsze kie­
rowali. Naszem zdaniem Rosya m e jest w stanie 
ońarować Niemcom stosownej zapłaty za naraża­
nie się na oziębłość Austryi; jeżeli zaś powyższe 
przypuszczenie jest słusznem, to wypływa ztąd 
wniosek, iż jakkolwiek przymierze trójcesarskie 
jest do pewnego stopnia anomalią, to jednak na­
stępstwa, jakie ono mieć może. nie powinny ni­
kogo przorażać. “

Dziennik F ars  otrzymał następującą korespon- 
dencyę z K a b u l u :  „Najważniejsza wiadomość,
jakiej wam nąggę udzielić, jest, że car przybędzie 
do Merwu. Stanie się to jednak dopiero w roku 
1886, gdy kolej zakaspijska doidzie do M erwu, a 
może nawet aż do Buchary. Będzie to k o r o n a ­
c y j n a  p o d r ó ż  AI  e k s a n d r a III. Car m u­
siał odłożyć na rok przyszły zamiar koronowan.a 
się w Samarkandzie na c e s a r z a  A z y i  ś r o d ­
k o w e j ,  gdyż dzisiaj musiałby podróż z Oren- 
burga do Samarkandy, która tam i z powrotem 
trwa trzy tygodnie, odbywać »onno lub na kołach 
i narażać się przy tem na wszelkie zmiany środ- 
Kuwu-azyatyckiego klimatu. Dlatego toż odłożono 
koronacyę do czasu, gdy morze Kaspijskie będzie 
połączone linią koiei z brzegam. Amu-Darii."

Gdy do Londynu nadeszła nota dyplomaty­
czna p. Giersa, zawiera,ąca u l t . m a t u m  R o- 
s y i ,  które tym razem miało w istocie zawierać 
największe ustępstwa, na jakie Rosya może się 
zdobyć, przypuszczano powszechnie, że spór af- 
gański jest już na ukończeniu. Wydawało się to 
tem pewniejszom, iż według telegramów z Lon­
dynu poseł angielski pan p. Tfloruton, który po­
znał w Petersburgu warunki tego ultimatum, u- 
znał je za zupełnie zadawalniające. Do wiad< mo- 
s c j  dzienników doszło jedynie tj le, że wąwóz zul 
lik.ai.-ki zostanie przy Afganistanie, podczas gdy 
Rosya zatrzyma pastwiska, które są jej potrze­
bne dla utrzymania znacznej ilości jazdy na 
granicy afgansko-turkestańskiej. Teraz pokazuje 
się jednak, że układy potrwają jeszcze czas jakiś. 
Gabinet angielski uwiadomił emira A bdurrham a- 
na o warunkach podanych przez Rosyę \ dopie­
ro po nadejściu odpowiedzi z Kabulu ułożą w 
Londynie plan dalszego postępowania.

W ytrwała agitacja, jaką R o c h e f o r t  rozwi­
nął w sprawie 0 la v i e r a  P a r n a ,  poruszyła na­
wet poważne i trzeźwe umysły. Wszyscy zgadza­
ją  się na to, że rząd angielski nie zbił dotych­
czas niczem ciężkich zarzutów, jakiemi Roche- 
fort obarczył dowódców angielskich w Sudanie. 
Temps wykazuje, i i  podejrzenia radykalistów 
trancuskich nie są zupełnie bezpodstawnemu, gdyż 
już w Kwietniu b. r  ogłoszono w Daily Tele- 
yraph  list kapitana Wilsona, przyrzekający 50 
luntów  szterlingów nagrody temu, kto wyda rzą­
dowi O lm era żywego lub nieżywego, wraz z je­
go papierami. Równocześnie umieszczono tam do­
kładny rysopis jego osoby. Republ. Francaise 
przytacza list angielskiego żołnierza, pisany do 
krewnych zamieszkałych w Paryżu. W ■ iście tym 
znajdujemy również wzmiankę o owych 50 fun­
tach, jakkolwiek autor listu deduje, że władzom 
angielskim chodziło jedynie o dokumenta, które 
Paiu  miał przy sobie, nie zaś o jego osobę, i że 
pewien europejczyk, którigo w obozie wzięto za 
Paina, doznał od generałów cngielsk'ch najser­
deczniejszego przyjęcia liepubliąut Francuise nie 
wątpi już dłużej, iż rząd angielski wyznaczył na­
grodę za schwytanie aw anturnua; radzi ona je­
dnak Anglikom, wyznać całą prawdę, gdyż w 
przeciwnym razie stanie się 01ivier Pain jakąS 
mityczną postacią, której wspomnienie może przez 
długie lata obudzać nienawiść do ńeglii.

Rząd hiszpański zaniepokoił się widoczni * nie- 
zwykłemi rozm iaram i, jakie a n u n i e m i e c k a  
a g i t a c j a  przybrała w ciągu ostatniego tygo­
dnia. Mimo ukarania kilku oficerów, którzy brali 
czynny udział w mamfestacyach, ro zd rażn ien i w 
armii bezustannie wzrasta. Do ndakcy i jednego 
z dzienników, wychodzących w W a 1 e n e y i, przy­
było w tych dniach kilku wojskowych, którzy 
oświadczyli, że w każdej chwili gotowi są wyru­
szyć czy to na wyspy Karolińskie, czy na F ili­
piny, jednem  słowem wszędzie, gdzie trzeba bro­
nić honoru Hiszpanii, i że zrzekają się wszelkiego 
żołdu na czas wyprawy. W hippodromie w V i g o  
zdarto sztandar n iem iecki, który powiewał mię 
dzy sztandarami innych narodów. Studenci uni­
wersytetu w S e v i 11 i udali się do gubernatora 
Andaluzyi z prośbą o przyjęcie ich do ochotni­
ków, gdyby się okazała potrzeba zbrojnego wy­
stąpienia przeciw Niemcom. W M a d r y c i e  u- 
spokoiły się nieco umysły, gdyż w ostatn ej ohwili 
naieszła wiadomość, że okręty hiszpańskie, które 
zajęły wyspy P e ł e n  i l a p  w północno-zacho­
dniej stronie archipelagu K arolińskiego, nie za­
stały tam ani sztandaru niem ieckiego, ani n ie­
mieckiej załogi. Podczas gdy w Hiszpcnu nam ię­
tności biorą górę, rząd niemiecki nie traci zimnej 
krwi. Nurdd. allg. Ztng  zapowiada kategorycznie, 
że kanclerz ogłosi drukiem wszystuie akta, odno 
szące się do zajęcia wysp Karolińskich. Organ 
gabinetu berlińskiego uie w ątpi, że opinis p u ­
bliczna przekona się o zupełnej słuszności po 
stronie Niemiec.

Pomnożenie posad konserwatorów 
w Galicy.

Nie omyliliśmy się, nazywając p r z e d w c z e ­
s n ą  wiadomość, podaną przed miesiącem przez 
Guzetę N ar udowa o wrzekomej nom in ao i rekto­
ra dra Łepkowskiego, konserwatorem zabytKów 
przedhistorycznych oraz średniowiecznych i now­
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szych na dalsze pięciolecie w o b r ę b i e  c a ł e j  
G a 1 i c y i z a c h o d n i e j ,  bo oto co piszą do 
Czasu półurzędownie ze Lwowa:

„Centralna kemisya dla Konserwacji pomników 
historycznych zwróciła teraz większą uwagę ua 
Galicję i postanowiła podzielić ją na 4 okręgi 
dla sekeyi I (zabytki przedhistorycznych czasów), 
a 6 okręgów dla sekcyi II (przedmioty sztuki) 
z osobnymi konserwatorami. Program  tego po­
działu jest gotowy. N am iestnik zasięgnął opinii 
Wydziału krajowego i Akademii umiejętności w tej 
mierze. Akademia proszoną jest o wydanie opinii 
ze stanowiska interesów i celów naukowych".

Dla objaśnienia powyższej wiadomości nie za­
szkodzi przypomnieć, że według obowiązujących 
przepisów (Postanowienie cesarskie z d. 18 lipca 
1873, Nr. 131 Dz. U. P .) opieka państwa roz­
ciąga się w Austryi na następujące trzy katego- 
rye zabytków:

1) Przedmioty z czasów przedhistorycznych i 
sztuki klasycznej,

2) Przedmioty architektury, rzeźby i malar­
stwa z wieków średnich i nowszych.

3) Zabytki archiwalne.
Stosownie do ustawowego podziału zabytków 

na te trzy grupy rozpada się także wewnętrzna 
organizacja c. k. kom.syi centralnej konserwa.or- 
skiej na trzy odrębne oddziały czyli s e k c y e i 
ze względu na zabytki opiece każdej z tych trzech 
sekcy. powierzone, każda prowineya podzieloną 
zostaje na stosowną liczbę okręgów konserwator­
skich, którveh terytoryalna rozciągłość zależy pra- 
w.dłowo od zapatrywań.& wspomnianej komisyi.

Galicya dotychczas (t. j. od reorganizaeyi ko­
m isji w roku 1873) podzieloną była bez wzglę­
du na rodzą, zabytków zawsze na dwa tylko ol­
brzymie, jedyne w swo m rodzaju w całem pań­
stwie prawdziwie paradoksalne okręgi konserwa­
torskie zachodni i wschodni Obecnie epoka owych 
„sławnych" okręgów „od  W i s ł y  p o  S a n "  
bozworunkuwo się przeżyła i przynajmniej co do 
dwóch pierwszych kategoryi zabytków zdaje się 
już bezpowrotnie m inęła. Galicya bow iem , jak 
widzimy, ma być podzieloną ze względu na za­
bytki sekcyi I  na 4 ok ręg i, ze względu na za­
bytki sekcyi I I  na 6 okręgów. O nowym podziale 
ze względu na zabytki archiwalne mc dotychczas 
nie słychać, być może, że zostanie na razie za­
trzymany dawny podział na 2 okręgi. W edług 
tego podziału otrzymałaby Galicya zamiast dotych­
czasowych sześciu, razem konserwatorów 13 t. j. 
4 +  6 +  3 (dla archiwów dlatego 3, bo w okrę­
gu lwowskim jest 2 konserwatorów archiwalnych, 
jeden dla rzeczy ruskich, drugi dla nieruskich).

Witając powyższą wiadomość jako zapowiedź 
dalszych k o n i e c z n y c h  reform na polu taK 
bardzo z a n i e d b a n e g o  konserwatorstwa zaby­
tków w Galicyi me omylimy się może, upatrując 
w całej tej sprawie energiczną r ę k ę  p. m a r ­
s z a ł k a  k r a j o w e g o  d r a  Z y b l i k i e w i c z a ,  
k t ó r y ,  j a k  t o  w i o m y  z n a j l e p s z e g o  
ź r ó d ł a ,  p o s t a n o w i ł  w z i ą ć  o s o b i ś c i e  
s t a n o w c z ą  i n i c j a t y w ę  w p o s t a w i e n i u  
G a l i c j i  p o d  w z g l ę d e m  k o n s e r w a t o r ­
s t w a  z a b y t k ó w  n a  r ó w n i  z i n n e m i  
p r o w i n c j a m i  A u s t r y i .

Jaki udział miał nasz dziennik w poruszeniu 
i postawieniu na porządku dziennym sprawy re­
formy konserwatorstwa w Galicyi, dobrze wiado­
me jest naszym czytelnikom

K r o n i k a *

K r a k ó w ,  31 sierpnia 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we
czwartek o godz. 5 po południu.

t  Józef Dunin, kapitan czwartego pułku liniowe­
go wojsk polskic-h z 18 31 r., przy końcu walki o 
niepodległość major 9 pułku strzelców, ozdobiony 
złotym krzyżem zasługi, uczestnik wiciu bitw, na­
stępnie wychodźca, zmarł w Krakuwie w 83 roku 
życia.

Wygnańcy Z Prus. Według wiadomość*", które 
otrzvmał Komitet krakowski, potrzebują umieszczenia : 
1) Ogrodnik, lot 38 żonaty, z dziećmi. 2j Szewc, 
żonaty, z dzipćmi. 3) Górnik, zdolny do wolnej pra­
cy i do koni, lat 24, kawaler. 4) Robotnik 5) Ro­
botnik. 6) Szewc, zarazem sługa kościelny i ogro­
dnik. 7) Kotlarz i kowal, żuuatt, z dziećmi. 8) Ro­
botnik. 9) Szewc. 10) Leśnik. 11) Lokaj. 12) Rząd­
ca gospodarczy, żonaty, z jednem dzieckiem. 13) 
SzDwc. 14) Robotnik.

Komitet Tow. opieki weteranów wojsk pol­
skich 1831 r. ogłrsza następujące spiawozdauie: 
Wpłynęło za broszurę p. B Jordana 25 e t., pani 
N. N. 50 c t .; po 2 złr. pp. Mcrelowski L. i Chra- 
uicki Ja n , 10 złr. hr. Wt. Wodzicki, 17 złr. 50 
ot. z Dąbrowy (Regulacya u Brma kara robotni­
ków), 30 złr. za dwie suknie z W iednia, 24 złr. 
30 ct. p A. We*ss z Krynicy z ogn* sztucznych, 
24 złr. 60 ct. przez Redakcję N . Reformy, 50 
złr hrabina K B 152 złr. z loteryi w Iwoniczu 
prezes Józef Mysłowski Ogółom dochodu 313 złr. 
15 ct. było w sierpniu.

Rozchody w sierpniu: Rozdano miedzy weteranów 
470 złr., marki pocztowe 3 złr 70 c t . , usługa w 
biurze 3 złr. 30 ct., wynajęcie pokoju na biuro 12 
złr. Rozchód 489 złr.

Przy zbliżającej się porze jesiennej, wyczerpują­
cych eię funduszach zaoszczędzonych Z loteryi i b a ­
lów, zmuszony się widzi komitet odwołać w un emu 
76 starców żołnierzy polskich do patryotyzmu i serc 
Rodaków o składki na ich korzyść i wezwać zale­
gających ze składkam i, a dobrowolnie łaskawie za 
pisanych, jako rocznie tę narodową instytucję wspie­
rających. do uiszczenia honorowych obowiązków na 
siebie przyjętych.

Dnia 2 września we środę odbędzie się w;elk_ 
koncert w ogrodzie Krakowskim i wspaniałe ognie 
sztuczne, spalone bezinteresownie przez pyretechn.ka 
p Mądrzykowskiego. P. Rehman i Spl z całą ser­
decznością i bezinteresownością ofiarowali na ten cel 
ogród. Na którą to uroszyatośó komitet najserdecz­
niej publiczność krakowską zaprasza.

P lim inowicz , naczelnik straży pożarnej, kieru­
jący czyszczeniem mia3ta, nadsyła nam pismo, w 
którem prostuje zażalenie mieszkańców ulicy Krowo­
derskiej, zamieszczone w naszej kronioe w numeize 
196. że w początkowe) części tej ulicy, od strony 
ulicy Basztowej aż ku kościołowi pp. Wizytek, jest 
tak wielkie błoto, że przechodzący w pogodny dzień 
nurzać się musi w tem błocie po wyżej kostek.
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'-rai umieszozono przytem zapewnienie, że ulica ta 

jeszcze od zimy nie była zamiataną P. Eminowicz 
stwierdza: 1) że u l i c ę  t ę  c z y s z c z o n o  od dó- 
znej wiosny tylko licząc (a nie od zimy) c z t e r ­
n a ś c i e  r a z y ,  a w ciągu ostatnich czteiech tygo­
dni nawet p i ę ć  r a z y ,  tj. d. 31 l.pca, 7, 18 i 21 
b. m. aresztantaim, a w d. 29 b. m. robotmaami 
miejskimi, następnie 2j że w u l i c y  t e j  j e s t  
s z e r o k i  b r u k o w a n y  c h o d n i k ,  po którym 
nawet gdyby w ulicy bioto było, przejść można 
bez zbytniego zabłocenia obówia.

Widowiska w  teatrze krakowskim; jak nam
doniesiono, rozpoczną się w sobotę 5 września ko- 
medyą K Zaleskiego „Lis w kurniku.- Próby z tej 
sztuki juz się odbywają Z artystów nowo zaanga­
żowanych, a bawiączch już w Kraknw.e, wymienio­
no nam p. Wł. Szymanowskiego, b. artystę teatrów 
warszawski'h, oraz p. Glogera, aktora scen prowin- 
cyonalnych w Królestwie. O przeisciu przeas.ębior- 
stwa teatralnego w inne ręce i o zupełnej zmianie 
kierownictwa, o czem zresztą mówi od tygodnia całe 
miasto, dotychczas nie udzielono nam żadnych pry­
watnych wiadomości. Wrócił także i p. Ryg.er.

Ugn.e sztuczne, którycn spalenie ogłosił wiedeń­
ski ogniomistrz Siuwer, odkładane w skutek niepo­
gody w sobotę i wczoraj, zostaną spaione dz,ś o 8 
Wieczorem w ogrodzie krakowskim, znów jeżeli sprzy­
jać będzie pogoda.

Zap.ski policyjne. P. Józiu Nachtliclit, kempto- 
arzysta w banku Stanisława Feintucha —  przytrzy­
mał dn.a 20 t. m. banknot na 100 rubli rosyjskich 
— który ania tego skradzione ludziom powracają­
cym z Królestwa Polsiriego na Kazimierzu. Za spraw­
cą kradzieży, znanym już dyrekcyi poiicyi zarządzo­
no śledztwo.

Dnia wczorajszego po południu na plantaeyach 
przed kasynem oficerskiem stała się matką Teofila 
Mądzelowska żona wyrobnika — której udzielili swej 
pomocy lekarskie, dr. Marezyszewicz i p. Andrzejow- 
ska. Osłabioną odniesiono szpitala.

Zmarli, z  Elizawetgrodu donoszą o śm.erci do­
ktora medycyny Jana jastrzębskiego Zmarły uro­
dził się w Jaśle w 1834 r., w armii rosyjskiej dał 
się poznać jako zdolny chirurg. Bezinteresowny w 
niesieniu pomocy nieszczęśliwym, pozostawił w ubó­
stwie rodzinę.

Koman Zielenkiewicz, malarz, zmarł w Krakowie 
w 33 roku życia.

( = )  Lwów, 30 sierpnia. W piątek zawitał do 
naszego miasta przyjaciel wielkiego Adama, ostatni 
z „Promienistych- Ignacy D o m e j k o ,  rektor uni 
wersytetu w St. Jago w CLili. Znakomity gość 
zwiedzał wczoraj miasto, oglądał szczegółowo Zakład 
Ossolińskich, następnie złożył kilko wizyt, a w pier­
wszym rzęaz.e panu marszałkowi krajowemu.

Na pierwszą wieść, że „Domejko" przybył do na­
szego grodu, powszechnie zapanowoła opinia, że na­
leży uczcić godnie przyjaciela Mr kiewicza, który za 
oceai em imię porskie wsiawił. Zrozumiał to dosko­
nale pan marszałek i jak zwykle w podobnych wy­
padkach za ął się osobiście piękną owacya, która się 
jutro odbędzie. Program jej jest następujący : O godz. 
4 popołudniu o b j a d  n a  c z e ś ć  g o ś c i a  u p a n a  
m a r s z a ł k a ,  na który zaproszeni zostali: ks. ar­
cybiskup M o r a w s k i ,  ks. arcybibkup ormiański 
I e a k o w i c z ,  prezydent Kady państwa dr S m o l ­
ił a Franciszek prezydent miasta p. W. D ą b r o w ­
s k i ,  rektor un.w kg. K l o s ,  prof. technik. Wł. 
Z a j ą c z k o w s k i ,  hr. S k a m e k  kurator, ks. 
K a l i n k a ,  prezes banku krajowego H. B o h l a n ,  
ks. S e m e n e n k o ,  pp. A u g u s t y n o w i c z .  
B r y k c z y n s k i ,  M a r c h w i c k i  i inni, w ogóle 
18 osób.

O godz. 6 w wielkiej sali posiedzeń Wydziału kra­
jowego, przyjmować będzie znakomity gość deputa- 
cye, które mu przyjdą złożyć hołd od rodaków. Do 
tychczas zgłosiły się następujące deputaeye: Rady 
miejskiej z prezydentem na czele, Towarzystwa pe­
dagogicznego, wszechnicy, szkoły politechnicznej i 
Koła literackiego Deputacya Koła literackiego wrę­
czy solenizantowi dyplom honorowego członka „Koła“ .

W teatrze naszym znów zapanowało życie, wszy­
scy artyści powrócili już do Lwowa. Dotychczas nie 
m.eliśmy jeszcze żadnej nowości, na wrzesień zapo 
wiedziany jest bogaty repertoar sztuk nowych. Wczo­
raj wystąpiła po przebytej ciężkiej chorobie pouo- 
wnie ulubienica lwowskiej publiczności, śpiewaczka 
Laszej epery i operetki, p. S k a l s k a ,  a dość licznie 
zgr.mad/.ona publiczność przyję a pierwsze pojawie­
nie się jej na s.enie Łueznemi brawami i oklaskami 
długotrwałemi. P. Skalska wyglądała bardzo dobrze, 
a ciężka siabość nie wyrządziła żadnej szkedy jej 
sympatycznemu głosowi.

W tym roku będziemy mieć, według zapowiedzi 
dyrekcyi, p o l s k ą  o p e r ę ,  zaangażowani bowiem 
zostali wyłącznie polscy śpiewacy. Największą tru 
dność ma dyrekeya z „tenorem", który prócz zbyt 
wygórowanego żądania co do honoraryum n ie  c h c e  
ś p i e w a ć  po p o l s k u ,  mimo, że jest Polakiem. 
Oj, ci tenorowie I

Panna S t a c h ó w  c z ó w n a ,  mimo zamążpój- 
ścia, nie sprzen.ewierza się sztuce, lecz dalej będzie 
występować na Iwewskiej scenie.

Chociaż personal naszego teatru jest bardzo liczny, 
wczoraj wyjechał p. Sachorowski, sekretarz teatru, 
do Warszawy, celem angażowania kilku artystek.

Ziazd archeologiczny z wystawą odbędzie się nie­
wątpliwie dnia 9 i dalszych września. W obszernych

salach tutejszej szkoły politechnicznej, których uży­
cia na urządzenie wystawy dozwoliło ministerstwo, 
poczynione iuż są przygotowania do wystawy. Przy­
bywaj? |<ih także cenne i ciekawe okazy Dzięki sta 
raniu dra Józefa Ł e p k o w s k . u g o  nadeszły kalki 
płócienne akwarelowe z całej kaplicy Jagiellońskiej, 
malowań ruskich, okrywających sklepienie i ściany 
tego oratoryum, zdjęte przed reBtauracyą. Kalki te 
są własn ścią gabinetu archeologicznego uniwersyte­
tu Jagiellońskiego. Konwent 00. Bazylianów w Kre- 
ohowie nadesłał stare księgi i paramenta cerkiewne. 
Konwent 0 0  Bazylianów w Żółkwi dwie paki pa­
ramentów, m.ędzy któremi są ornaty z haftami w 
płaskorzeźbie „narakwycie" wypukło haftowane, zło­
ciste koronki, ewangelia w blachę srebrną oprawna 
ild. Zapowiedziane są p.zesyłki od hr. Alfreda Po­
tockiego, hr Karola Lanckorońdkiego i różnych in­
nych osób Komitet ma także uzasadnioną nadzieję, 
że otrzyma cenne okazy z lwowskich kościołów i 
cerkwi. Poczyniono także starania około pozyskania 
starożytności z bożnic żydowskich.

Już wyszedł wrześniowy zeszyt (9) wybornie re­
dagowanego miesięcznika Muzeum, organu Towarzy­
stwa nauczycieli szkół wyższych, a treść lego od­
znacza s.ę jait zwykło boga* iwew. Oto treść zeszy­
tu . Jak. nauczyciel, taka szkuła (napisał dr. St. 
Siodolakj. O rym.e w poezyi polskiej do J. Kocha­
nowskiego (napisał Wilhelm Bruchnalski). O zakre­
sie i porządku lektury łacińskiej i greckiej w gi 
mnazyum wyższem (J  Winkowski). Lekcya języia 
poiskiego w klasie IV (R. Palmstein), Kron.ka nau­
kowa (J. Skupuiewicz i dr. 4. Zipper). Reoenzye 
(F. Baczakiewicz) Rozmaitości z zakresu szkoły i 
nauki. Mianowania i przeniesienia

W adowice, 29 sierpnia. Dzisiaj zakończyła się 
przed tutejszym trybunałem sprawa karna, która 
wielką u nas wywołała sensacyę i ouurzenio. Oskar­
żony był zastępca nauczyciela w tutejszem girnna 
zyum Józef S t o c k i  i zbrodnię nierządu według 
§ 129 lit b. kodeksu karnego, tem ohydniejszą, że 
ofiarą tego zwierzęctw^ padali uczniowie, pieczy je­
go poruczeni. Rozprawa toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych, przesłuchano 160 świadków, a udo­
wodniono oskarżonemu uwiedzenie 55 chłopców. 
Wyrok zapadł na 4 iata ciężkiego więzienia, zao­
strzonego jednorazowym postem w każdym miesiąou. 
Kara kodeksem przew.dziana jest od roku do 5 lat, 
jako powód wysokiego wymiaru przytoczono słusznie 
stosunek nauczyciela do uczniów. Zbrodniarz w chwili 
ogłoszenia mu wyroku zachował się nietylko spokoj­
nie i obojętnie, ale z pewnym rodzajem lekceważe­
nia, które do najwyższego Btopm? oburzyło obecnych.

Sprawa ta jednak tym wyrokiem nie jest jeszcze 
załatwioną ostatecznie. Niepodobna pojąć, jak mo­
gła się rzecz taka dziać p r z e z  c a ł e  l a t a  i ukryć 
przód okiom dyrekcyi. Z oburzeniem pyta teraz opi­
nia, czy można powierzać dzieci dyrekcyi, która jest 
do tego stopnia ślepą I Sąd zrobił swoje, spodziewać 
się, że teraz Rada szkolna swoje zrobi. Jest tu też 
wielka krzywda do napiawienia. Był tu zastępcą 
nauczyciela p. Emilian Loebenstein. Ten spostrzegł 
wcześnie, że źle się dzieje i zrobił doniesienie. Dy­
rekeya zarządziła dochodzenie i n i e  d o s z ł a  ni - 
c z e g u .  P. Stocki tryumfował, zaś p. Loebenstein 
został o d d a l o n y  za „oszczerczą denuncyacyę". Że 
jednak pewnym był swego, przeto na podstawie te­
go dekretu Rady szkolnej zażądał od prokuratoryi, 
aby przeciw niemu rozpoczęła dochodzenie o oszczer­
stwo. To dochodzenie oczyw ście zwróciło się rychło 
przeciw Stockiemu, okazało się bowiem, iż donie- 
sien.e p. Loebensteina było na zbyt silnych podsta­
wach oparte. Rzecz więc naturalna, iż ciężką, mo­
ralną i materyalną krzywdę, jaką p. Loebensteinuwi 
wyrządzono wynagrodzić i całkowicie go rehabilito­
wać należy.

W Tarnowm w katedralnym kościele zawarty żo- 
stał związek małżeński pomiędzy p. Adamem Krzy­
żanowskim, auskaltantein tamtejszego sądu, a panną 
Heleną Maryą Zawadzką, córką p. Ryszarda Za­
wadzkiego, prezydenta sądu i posła.

AdrbS do F. H. D uchińskiego, Kijowiauina, 
w Paryżu,

„Czcigodny Panie 1
„Do najin’ szych obowiązków należy oddanie 

czci prawdz.wej zasłudze!
„Obowiązek ten spełń.am y. przesyłając Ci, do­

stojny Panie, w jubileuszowym roku Twej cią­
głej , wytrwałej a niezmordowanej pracy nauko­
we, , wyrazy naszej rzetelnej wdzięczności i czci 
głębokiej.

„Badania h istoryczne, etnograficzne i praw ni­
cze które podjąłeś dia rozj .śnienia pierwotnych 
dziejów i stosunku Polski, Lifwy i Rusi do Mo­
skwy, oraz badania nad formacyą tej ostatniej 
jako narodu, rozpędzając chm ury fałszu, jukiemi 
usiłowanu zakryć rzeczywistość dziejową, poru­
szyły wiele pytań pierwszorzędnej ważności nie 
tylko dla n a s , ale dla wszystkich w ogóle euro­
pejskich narodów.

„N u uląkłeś się prześladowania możnych, prze­
ciw ktoryo wystąpić m uiiałeś, nie chcąc dopu­
ścić, aby historya i etnografia, stając się służe­
bnicami po lityk i, były nadużywane do uspra­
wiedliwiania planów zaborczych i gwałtami po­
partego asymilow a n ia ; nie powstrzymały Ciebie 
od wypowiedzenia prawdy — ant szyderstw a, 
ani ironia, ani podejrzywanio czystości Twojej 
in tencji piz*z ty ch . którzy albo nie rozumieli 
doniosłości Twoich badań , albo nie chcieli jej 
roznm ieć; — nic Ciebie jednem słowem odwieść 
nie mogło z chwalebnej drogi reformy historyi 
na którą wszedłeś przed pięćdziesięciu laty i wy­
trwałeś na niej aż dotąd, n azrażony i niezłam a- 
ny przec.wnościami twardego losu tułacza i wy­
gnańca.

„Nie tylko w pokoju , lecz wśród boiU , zajęty 
będąc głoszeniem zasadniczych idei w dziejach 
narodów, które należą do europejskiej i do azya- 
tyekiej cywilizacyi, wskazywałeś w wnioskach 
swoich naturalny sposób rozwiązania spornych 
pomiędzy niemi kw estyj, zgodny z ich usposo­
bieniem i sprawiedliwością.

„R ozleg ła! g iun low na w iedza, która Cię do 
tych wn.osków doprowadziła, wyjednała dla Twej 
nauki szerokie uznanie za granicą. Nie ma kra­
ju, w którymby nie była przedmiotem rozpraw i 
roztrząsań, zwłaszcza że wielu uczonych, tak roz- 
1 łośnej sławy używających, jak Henri M artin , 
\ icąuesuel i K inkel, ogłosili się Twoim’ ucznia- 
m: i zwolennikami wywołanej przez Ciebie re ­
formy w historyi.

„C; nawet, którzy byli twoimi przeciwnikami, 
nie mogli oumówić szacunku dla Twego charak 
teru i, mimo swej woli ,■ uznawali ważność Twej 
nauki, mianując Twojem nazwiskiem kierunek 
anti->anslawLtyczny w historyi i etnografii i przy­
z n a j ą ,  że taktami, wziętemi z nauki i życia, u- 
d wodniwszy odrębność Rusi od Moskwy, rzuci­
łeś tym sposobem ziarno duchowego odrodzenia 
pierw szej!

„Czcigodny Panie! złote wesele znakomitego 
męża : nau k ą , którą rozszerzy ł, podniósł i od 
skazy fałszu ochronił, jest wjDadkiem radosnym 
dla w szystkich, którzy prawdę ukochali i cenić 
umieją pośw ęcenie dla niej całego żywota. My 
z tern większą radością bierzemy udział w Two­
im jubileuszu, iż wiemy dobrze, że pracę Twoją 
naukową traktujesz jako służbę narodową, i czer­
piąc do niej siłę i natchnienie w miłości Boga, 
Ojczyzny i ludzkości, dałeś nam z Biebie wzór i 
przykład męża uczonego, niezłomnego a skrom ne­
go, który w obronie prawdy historycznej widzi 
obronę Ojczyzny i jej świętego prawa do bytu.

Midnowailia. Cesarz zatwierdził wybór właściciela 
dóbr Albina Rajskiego na prezesa, a przełożonego 
obszaru dworsaiego Jana Janki na zastępcę prezesa 
Rady powiatowej w Rudkach ; oraz wybór ks. kano­
nika Wawrzyńca Ostrowskiego na prezesa Rady po­
wiatowej w Brzezanach.

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela 
tymczasowego w Kniażu Bazylego Stetkiewicza, rze­
czy wistym nauczycielem szkoły etatowej w Ozer- 
niatynie.

Jubileusz F. H. Ducmnskiego.

Przed dziesięcioma dniam i, lwowskie dzienni­
ki poruszyły sprawę obchodu jubileuszu 50-let- 
niej rocznicy naukowej działalności p. D uchiń­
skiego, która w tym właśnie roku przypada.

Dzienniki lwowskie podały adres, jaki tam pod­
pisu,e ludność dla jubileta. Jeżeli tuj sprawy je­
dnocześnie ze Lwowem nie poruszyliśmy, to je ­
dynie dla tego, że z Krakowa inny miał pierwo­
tnie wyjść adres, wszakże aby nawet w zewnę­
trznym objawie zachować łączność i jedność oby­
watele, którzy się tem w Krakowie zająć posta­
nowili , przyjęli a d re s , który we Lwowie podpi­
sują. Brzmi on, jak następuje:

na
w

do

Owi e s .  Za 100 kllgr. na jesień 6’55— 6'60, 
wiosnę 7-00— 1 05. Usposobienie spokojne.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów 
miejscu 27-75— 28 00. Usposobienie spokojne.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 36 25 — 36 50.
N a f t a .  Za 100 kilngr gotowa, w miejscu 

amerykańska 2 3 ’75— 24-00; galicyjska 21 00 
21-50, piima kaukazka Nobla w cysternie po 8 -70 
do 8'80 Usposobienie spokojne.

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
26-75 — 28-00. Usposobienie mdłe

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 47 50 — 49 00. Usposo­
bienie spokojne.

Łó j .  Za 100 kilog I sorty 3 6 5 0  — 37 00.
W tygodniu od 22 do 28 sierpnia b. r.
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. wegierskie surowe

33------- 37-— , galicyjskie surowe 32 ------- 35 — ,
czesane 3 8 '------- 54—, włoskie, czesane, wyborowe
105'00 — 1 2 0 — Usposobieni# stałe.

C h m i e l .  Za 50 klgr. Zaiecki miejski z r. 1884 
009-— 000, podmiejski 60’ — 65 0, wiejski 50.00 
do 55 00. Usposobienie do zniżki.

K o n i c z  za lOo kilgr. Styryjski czerwony czy- 
ezczony 5 4 — do 56, włoski 45 '— do 54- —

L u c e r n a  I sorty za 100 kilogr. włoska —.—
do — -— , f r a n c u s k a  d o  , węgierska
48 — 52 złr. czeska biała 6 8 '— do 74-— .

R z e p a k  za 100 kilogrm 10 20 do 11 "30, 
banacki nowy 00 00 — 00 00.

N a f t a .  W i e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk n a 
20 procent tary incl. cło 24 00 — 24 25 na 
dworcu; galicyjska 21 '5 0 —22 00 gotówką--20  prc. 
tary incl podatek— na dworcu; rumuńska w Wiedniu 
czyszczona 21-75-22 25 gotówką—20 prc. tary incl. 
podatek—w fabryce; rosyjska 22-25 — 22-50. Uspo­
sobienie stałe.

Ceny zboża W Czermowcacn Na dniu 28 sierpnia 
za 100 kilogramów notowano: Pszenica prima 6-50 
do 6 -80, pszenica średn. 0 00 do 0 00, pszenica 
podlejsza 0-00—0 00, żyto prima 4.85 — 5 -10, żyto śr. 
0-00 — 0-00, jęczmień browarny 6 -00— 0 00. jęczmień 
na termin 4 -75 do 5 — , owies nowy 4-60 do
4 80 , o w ies średni 0 0 0 — 0'90, konopiane Dasienie
5 25 do 9 50, kukurudza stara 5-40 do 5 '50, 
kukurud7a cinąuantin o 00 do 0"00 , kukurudza 
podl, 0 00 — 0 00, — kukurudza na miesiąc lipiec 
0-00 — 0 0 0 , kukurudza na kwiecień Ó*00 do 
0 0 0 , cinąuantin na, czerwiec 0 00— 0-00. ku­
kurudza Cinq. czerwiec O-—  do O-— , koniczyna 
40 O0—00 00, kopr — — do — *— , hreczka 0'00 
do 0 -00, spirytus 10.000 litr 26 -00 do — • — .

Dział ekonomiczny.
Przywóz jęczmienia do Francyi hez opłaty 

cłowej dozwolony jest dekretem miuisteryalnym z 
dn. 7 sierpnia. Dekret ten poleca aby jęczmień, 
przeznaczony na słód, wpuszczać do Francyi bez 
opłaty cłowej — przez czas bliżej nie oznaczony — 
a zatem aż do odwołania tego rnzporząlzenia Oko­
liczność ta powiDna wpłynąć na koniunkturę nandlu 
jęczmieniem

Wywóz żywego bydła koleją Arlberską W po
łowię bieżącego roku przewieziono blisko 1800 wa 
gonów bydła żywego bądź do Szwajcaryi, bądź przez 
Szwajcaryę do Francyi. W tem samyoh owiec bli­
sko 1200 wagonów, przeznaczonych dla Francyi i 
około 60u wagonów bydła rogatego i św iń, prze 
znaczonych główme dla Szwajcaryi

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
29 sierpnia b. r.

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kilogr. wag1' jedne­
go hektolitra za sto kilogr w miejscu 8 00 do 
8"25 , na jesień 1»85 7 -70—7"75 na wiosnę 8 -48 
do 8 53. Usposobienie mdłe 

Ż y t o .  Za 100 Kilogram w miejscu na li­
piec 0 -00 — 0 00, na jesień 6-48— 6-53 na wiosnę 
7 00 — 7-05. Usposobienie mdłe.

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowacki 7-50—9-00. 
Usposobienie stałe.

K u k u r u d z a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
0 -00— 0-00; na sierpień 1885 r. 0 '0 0 —0-00, na 
wrzesień 6 '0 0 — 6"05, Usposob. mdłe.

T eleąramy „Nowej Reform y1!
(Z  biura korespnndencyjnegc *

Wiedeń, 31 sierpnia. Na tegoroczny zjazd na 
targ zbożowy przybyło około 5000 uczestników. 
Na dziBiejszem zagajeniu targu byli obecni: rad­
ca nadworny Hardt, w zastępstwie m inistra h an ­
dlu, szef sekcyjny Hohenbiuck z tegoż m .m ster- 
stwa, dalei reprezentanci m inisterstwo rolnictwa, 
naczelny intendent wojskowy Kancig w zastęp­
stwie m inisterstw a wojny, radca namiestnictwa 
Pfłiegl, vi iceburm .strz Steudl, prezydent poiicyi 
Krtiozka v. Jaden, prezes Izby handlowej Izba- 
ry . prezes stowarzyszenia przemysłowego Harpke. 
Prezydentem  obrano Naschauera z W iednia, wi 
cbprezydentem W yngaorta z Berlina i Landauera 
z Augsburga.

Po zwykłych przemówieniach na powitanie od­
czytał sekretarz generalny LemLauf sprawozda­
nie o tegorocznych zbiorach w Austro-W ęgrzech. 
W edług tego oblicza się tegoroczny zbiór psze 
nicy na W ęgribch na 117, żyta na 9(5, jęczmie- 
n.a na 108, owsa na 94, a w Austryi zbiór psze­
nicy na 10 4 , żyta na 100. jęczmienia na 95, 
owsa na y8 procentu zbiorów przeciętnych. Ilość 
zboza. której cała monarchia może tego roku do 
starczyć do wywozu, oblicza się na sześć milio­
nów cetn. metr. pszenicy lub odpowiednią ilość 
mąki —  i Da półczwarta miliona cetn. m etr. ję ­
czm ienia, lub odpowiednią ilość siodu Żyta i 
owsa prawdopodobnie nie starczy na wywóz.

Pilzno, 31 sierpnia. Cesarz przyimował wczo- 
ra dygnitarzy nadwornych, duenowienstwo, kor­
pus oficerów, radę miejską, radę powiatową, na 
czelników w ładz, reprezentantów  gm in wyzna­
niowych ewangielickiej i żydowskiej, zwidzal ró­
żne zakłady, wszędzie witany z wielkim zapaiem. 
Pochód hołdowniczy na cześć Cesarza wypadł 
bardzc wspaniale. Brało w mm udział około 2500 
górników ; pochód oddziału ogrodników z woza­
mi, pełnem  palm i kwiatów z boginią Florą, po­
dającą cesarzowi bukiet, który też został przyję 
ty, wypadł również wspaniale. Tak samo oddział 
browaru miejskiego z dwoma wozami, na których 
Gambriny pili zdrowie na cześć cesarza, nie mniej 
rozhezne inne owacye wypadły wspaniale, a lu ­
dność zgromadzona wznosiła grzmiące wiwaty

Cesarz był obecny w kościele na nabożeństwie 
żałobnem za generała serbskiego Andielkov.ca.

Lnndyr 31 sierpnia. Ilartiugton miał wczoraj 
w W aterfool (w Lancashire) m ow ę, w której 
oświadczył iż na żądanie Parnella żadne stron­
nictwo 6ię nie zgodzi, a jeżeli Parnell ciągle bę­

dzie staw .al trudności, wówczas znajdą się środ­
ki, przez które parlam ent zjednoczonych krajów 
W Bryiam będzie mógł ogłosić absolutne veto 
przeciw wszelkim w nioskom , które są zgubne 
dla powszechnego spokoju i dla całości państwa.

Londyn 31 s.erpnia Biuro Reutera  oświad­
cza, że fałszywem iest doniesienie Tempsa, jako­
by okręt angielski miał odpłynąć do zatoki Tad- 
jora w celu zajęcia miasta Ambo. (W  zatoce Adeń- 
skięi na wybrzeżu afrykańskiem na południe od 
cieśniny Bab-el-Mandeb).

Paryż, 31 sierpnia W M arsylii um aiło wczo- 
laj na cholerę 24 osób.

P aryż  3 l sierpnia. W edług doniesienia z Kon- 
styntyuopola do Agenciji Harasa  wczoraj sułtan 
odpowiadając na przemówienie Wolffa sparafra­
zował tylko jego mowę nie wchodząc bliżej w 
rzecz samą. Sułtan wyraził przytem życzenie, iż 
chce mieć Wolffa u siebie wieczorem na audyen- 
cyi pryw atnej.

Bordeaux, 31 sierpnia. Na wczorajszem zgro 
madzeniu ludów em, na którem było około 4000 
osób, rozwijał F  e r r  y swój program, według któ­
rego jest przeciwny rewizyi konstytucji i zniesie­
niu budżetu dla spraw duchownych. Polityka ko­
lonialna już się skończyła; a teraz główną spra­
wy jest to, aby F ran c ja  doczekała się raz pra­
wdziwego rządu. Republika nie jest bynajmniej 
izolowaną i doznaje lojalnego traktowania od ob­
cych mocarstw ze względu na swoją politykę me 
m ię8zam  się do spraw obcych. Republika, od­
dana na pastwę anarchii, nie obudzi w Europie 
nigdy zaufania ku sobie.

Yokonama (w Japonii), 31 sierpnia. W Naga- 
sahi (mieście portowem na japońskiej wyspie Kin- 
sin) wybuchła cholera.

K u r s a  telegraficzn e.

W ie d e ń  d. 31 sierpnia 1885.

Beata papierowa ausiryacka 
,  E % papierowa nieopodat. .
, srebrna ................................
„ złota . . . .

4% Renta złota węgierska . . . 
Akcje r!;tnku Austro-węgierskiego 
Akuye kredytowe austryncirie 

wegierskii
Londyn................................................
t> apoleondor . .
Lombardy
Akeye Karola Ludwika
Akeye Lwowsko-Czemiowieekie .
Anglo bank
U n i o n ...........................................
Banki e r e i n ......................................
Stastsbahn . ...........................
Elbethalb..............................................
Trainway . . . .
L a n d e rb a n k ......................................
A ip in e ................................................
Marka . . . .
R u b e l .................................................
D u k a t .................................................

ł t e r l l a  d. 31 sierpnia 1885.
Banknoty austryaek ie ......................
Wi edeń. . . .  . .
W arszaw a...........................................
R u b e l ................................................
5% Listy zastawne Król. Polsk. . 
4% Listy likwidacyjne . .
Akeye Karola Ludwika . . . . . .
Akeye kredytowe . . .  . .

O i e t  a  a
poranna połn dniowa

82-85
— •— 99-95
—• — 83-36
—•— 10 9 --
9 9 - - 9905
------ 8 6 9 --

287-90 287-90
2 8 -8 - 288-50

—•— 124-56
—•— 9-88

133-25 L3310
?47-80 243 -

—•— 225 —
99-50 99-25
7950 79-25

101 50 101-80
295-— 295-—
i57 25 157-25
—•— 192 10
—•— 98 80
—•— 37 —
—•— 61-10

123-75 ------
5-89

4 7 2 --

Odpowiedzialny Redaktor .
l a d e u s z  T t o m a n o w i c z  

Wydawca. Dr. L e s ł a w  B o r o A s k i

Rubryka „Nadesłano11 nie pochodzi od Redak- 
c y i, która też iańne> oópowiańzialnońci za nią 
nie przyjmuje.

A f a d e b la n e .

Przewodnik po Krakowie.
P o r ę b s k i  i Z im le r•

(dawniej Józef Riedel) Rynek.
M a g a z y n  t o w a r ó w  d a m s k i e  ta. 

Aparata kościelne i t. d
Spis tcwarów n& żądanie rozsyłają opłacony.

566 9 6 -3 0 0

Środek leczniczy, na którym można polegać.
Osoby cierpiące na meżyt żołądka lub wystawione 
są na napady kurczów i żołądka, odzrskują w 
krótkim czasie zdrowie, używając prawdziwych 
proszków Seidlickich Molla. Cena pudełka 1 złr.

Rok,rvia się codziennie za przekazem poczto­
wym ze składu aptekarza A Mo l l a ,  c. k nadwor­
nego dostawcy Wiedeń. Tuchlaoben 9. Składy dla 
Galicyi na ostatniej stronie numeru. Należy żądać 
preparatu M o l l a

K r a k ó w ,  d n ia  3 1 /0 .
bez bieżącego kuponu, 

kuble papierowe rossyjskie . za 100 rubli
Marki niemieckie...................... „ 100 mar.
Kupony s r e b r n e ................................................
Dukat nowy w a ż n y ...........................................
20-to .rankowka złota . ...........................
6% Pożyczka kraj. galic. za złr. 100

Pozyczka kraj. galic. . . „ „ 100
6^. Obli^acye indemn. gal. za złr. 100 k. m.
a 1/, % L istj zastaw. Banku kraj. za złr. 100
5>> Obligi ko m u n a ln e ......................I Emis.
4% Listy zast. Tow. kred. ziem.
4% „ ,  „ „ „ . I I .  Ser.
15 % > i „ m .
6% ,  ,  Bankr hip .
6% . , „ „ . zprem . 10?
5% ,  „ , „ . zwr. z a 40 lat
5% ,  zast. Król. Pol. za rubli 100

,  likwid. ,  . „ > 100
L w ó w , d n i a  3 0 ,8 .

bez bieżącego kuponu.
Akeye Banku hipot. gal. (dywia.) na zł. !0u 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. za zł 1'"*
ó % r V j» J1 » BJI }
4*/,% Listy zasl Banku krajów. „ „ lim 
5 % L>sty zast. Banku hipot. gal. „ „ 100 
5 %. Obligacye indemn. galic. za z. 100 m. 1 
i 1/, % Obligacye pozyczki krajowej za z. 100 

Oblig komun. Banku krai. za złr 100

olac £qdajn

123 25 124 25
60 90 01 46

5 85 5 95
9 85 9 95

101 70 102 50
90 50 91 50

101 — 102 25
91 25 92 25
96 50 97 50
90 75 91 50
88 — 89 —

99 40 100 10
101 40 102 25
98 50 99 25
96 50 97 25
97 40 98 25
88 50 89 50

99 50 100
—

91 — 91 50
91 50 92 25
96 65 97 25

101 50 102 50
91 65 92 30
96 ’5 97 50

5%
5%

W a r s z a w a , d n ia  3 0 /8 .
bez bieżąi ego kuponu.

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
Listy likwidacyjne . . . „
Listy zast Warszawy I. Em. „

* r t B* * n
B » b UL „ „
n » Tl 1 * „ „

100
100
100
100
100

5%
5%
4%
5#

5%

W ie d e ń ,  d n i a  3 0  8 .
OBLIGI DŁUGU PARSTWA 

bez bieżącego kuponu.
Renta austr. papierowaao 16°,„ za złr. 100 

,  „ srebrna „ „ ,  100
» . . .  „ „ 100
„ pap. nowa . „ „ 100

Losy Z r. 1854 na 250 złr. ab 20 °/ za 100 
1860 „ 500 .  . ' i  ioo500
1860 , 100 „ 
1864 bez % całe 
1864 bez % pół

100
100
100

OBLIGACYE KORONY W IGIERSKIEJ.
|4 % Renta złota na 1000 złr. .
15% „ papierowa. . . .  „ „ _
5 % Obi. w. Ostn z 1876 w zł. ab 10 % esc. 160

50

płata* j żądaji*

98 25 
89 70 
95 50 
94 25 
92 60 
92 40

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE

Bukuw
Siedm.
WTęgier.

100
luO
100

62 75 
83 40 

108 95 
99 SO 

127 -
139 25
140 -  
168 — 
167 -

złr. 100 98 95 99 10
TT 100 92 40 92 55

esc. 100 109 25 109 75
a 100 118 25 118 50
i 100 117 75 118 25
> 100 122 80 123 20

82
83

109
99

128
139
141
168
167

ROŻNE INNE POŻYCZKI.
. i Losy Donau-Regulir. z 1870 za £ 

5% Pożyczka „ 2 1878 „
3% Serbska poż. pr. po 100 fran.„

, Losy Tureckie p r., 400 , ,

LISTY ZASTAWNE.
<jo Bank krajowy galieyjsH : 
Banku hipotecznego galie 

hip. gal. z 10% pr.
* ;  , 40-let,

Zakł. kred. z. w Krak 18-1

’ ” ” ” #6-1 n Tl J ,  »
% Luden-Credil allgem. óst.
P  Jden-Cred. allg. óst. z pr.' 
Galic. Tow. kredyi. ziemsk. 
Gal. Tow. kred. ziem. stare 
Banku austro-węgierskiego

5% 
5% 
6% 
7 % 
6% 
41/, 
3% 
4% 
6% 
5% 
4*1

4% Banku hip. węg. z premią

płacą iądąja

i. k. 101 75 102 50
102 50 103 25
102 75 103 50
102 75 103 50

kę 1 116 60 117 10
1 104 50 105 -
1 34 - 34 30
1 20 40 20 80

100 9] 75 92 25
100 101 50 101 75
100 98 75 99 50
.00 96 50 97 -
lou 99 75 100 -
'66 101 _ 102 -
100 99 75 100 -
106 124 50 124 80
lOu 98 - 98 50
100 91 25 91 50
lun 99 60 100 -
luO 103 - 103 20
100 101 40 101 70
160 99 20 99 40
100 100 50 101 -

5%

4%
5%
3'
5%
5% 100

100

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 

Ferdynanda północn. na 300 „ 100
%Kar. I . Em. z 1881 na 300 „ , 100
Koszjcko Boeum , 200 „ „ 100
Lw.-Czer. z 1884 306 z. ab 10% za 100 
Lw.-Ozern z 1884 na 300 złr „ 100
Rudolfa w złueie. „ 200 „ „ 1 eO
Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
Lomb. (Siidb.) „ 500 fr. za sz.ukę 1 
Przm.-Łup. 1. Em. 200 złr. za złr. 100 
Nordosty . . na 300 „ „ „
MorawB.-Szl. C.-B. 300 , , „

L O S Y .
Kred. dla handlu i przem. na 160 złt w. a.

m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a 
w. a 
m. k 
w. a

Rudolfa 
Stanisławowskie
4*/,% Tryestyńskie

węg.

40
100

20
40
10

5
10
30

100
50

płacą żądają

99 7E 100 25
106 — 107 —

100 40 100 70
100 20 100 70
82 65 83 10
90 50 91 —

120 — — —

99 10 99 60
152 75 153 25
99 30 99 70
99 — 99 30
73 — 73 50

180 25 181
40 — 40 50

114 25 114 50
Jl8 25 18 75
42 75 43 25
14 50 14 90
9 — 9 20

18 75 19 25
24 ___ 24 75

132 50 133 25
68 50 69 50

flst&t ri płacą żądają
dywid. i m  ini rsAiNAuyyri.

6’— Anglobank na 200 zł. 99 25 99 75
7— BaroyeT-ein Wiener . . . 100 n 1(11 - 101 25

15— Kredyt, dla handlu przem. » 160 n 288 10 288 40
21— Kred-tbank węg. allgem , V 200 288 25 288 75
14-50 Laenderbank (50% »pł.) . w 200 98 75 99 —
42.30 Austro-węgierskie 600 870 - 872 -
—•— Unionbank 10U 79 60 80 —
22— Gali- Bank hipoteczny 200
15-— Bank kredytowy Krakowski w 20u m ------- -------

AKCYE KOLEJOWE. \  
185 509.81 Alfóld-Fiuma . . . . na 200 zł 185 —

15250 Ferdynanda Północn. * 1050 n 2 3 6 0 - 2 3 6 7 -
10-50 Franciszka Józefa . . . w 200 n 211 - 211 50
13-50 Karola Ludwika . 210 n 241 75 242 -
13— Lwowsko-Czeri-iow.-Jassy » 200 T> 225 — 225 50
11-50 Elżbiety ................................ n 200 91 239 25 239 75

7-94 Koszyeko-Boguiuiń6kii » 200 9 149 - 149 50
9-50 Rudolfa , . . . . . n 200 łj 186 50 187 —
9-94 Siedmiogrodzkie . . n 200 n 183 50 184 -

30 fr. Staatseisenbahn . . . . » 200 295 — 295 25
7 fr. Lombard} (Siidbahn) . . * 200 n 133 - 133 50

21-— Żegluga na Dunaju . . . 
W A L U T Y .

91 500 > 447 — 449 —

Dukaty pełm ważne . . . . za sztukę 5 89 5 9A
20-to Franiiówki . H jf 9 88 9 89
20-to M ark ó w k i........................... 12 2: 12
Pół-Imperyałj ros. pełne ważne • n 10 19 10 2-'
Funt} szterlirgi n U 12 4z 12 4U
Banknoty włoskie n m 49 i5 49 25
Ruble papierowe......................u  100 u tok 1S‘ - 124 6v>
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Zaraz do sprzedania
,J? Don- w Krynicy
powszechnie znany,, godło „pod W isłą”, 
36 pokoi z komfortem umeoiow snych, 
blisko źródła, łazienek, zakładu hydro- 
patycznego. kaplicy, teatru  i par*u, pro­
cent znaczny Wiadomość u właścicielki 

domu „pod W isłą" w Krynicy.
1U 3 1 3

__ ___
N O W A U E  J 0 R M  A.

i
BS»

Kraków 1 Września 1885

J .  l l e r  i i  i i
prerien t ses elevef ^ 'e lle  est re- 
venue de France, et reeommen- 
cera sec leęons les 1 iours de Sep- 

tem bre. 1112 i 3

j ł  t * im iff l WFwczaii w  wmmi “W t
K SIE G A B N IA . SK ŁA D  NUT M UZYCZNYCH, oraz E K SP E D Y - 

OYA PISM  PEKYO DYOZNYCH im  i 15

S. A- KrzyzanowsKiego w Krakowie
poleca swoją, znacznie powiększoną i w najnowsze utwory zaopatrzoną 

Ń aiw iększą W ypożyczalnię S n t muzycznych
na fortepian i inne instrum enta i do śpiewu pod bardzo korzystuemi 
warunkami. W arunki abonam entu rozsyła się na  żądanie gratis i franko. 

Najnowszy katalog nut muzycznych jest do nabycia po c- nie 70 ci.

Dyetaryusz
obznajomiony z m ar.ipulacyą notaryalną, 
mogący się wyaazać dobremi świadee 
twam i, znajdzie umieszczenie u c. k. no- 
taryusaa w T u c h o w i e .  — Zgłoszenia 
z przesłaniem  odpisow świadectw i po 

iam em  warunków wprost.
1110 1 2

.U*

Letme materye
dająw się prać tkolorowe, Kamaigaru), 
w resztauk po 6—1 metrów, wystarczają­
cych na kompletne męskie ubrania, prze­
syła za pobraniem poczto nem 1 resztkę 

za złr 3.50 855 23 26
Ł. Storcb h Bernie. 

Niepodobające się przyjmuję napowrót. 
Próbki darmo i opratnie

M .  Stanisław Bnry i  Altanie
dawniej 832 17 ?

Polska Spotka Handlowa w Hamburgu
wysyła k a w ę  fr w paczkach po 5 kilo brutto 
Mokkę arabska 5 kilo złr, ” 40
Jawę (łub) Menado „ „ ,1.1 o
Cbyloa perłowy „ „ 5 . 8 0
deylon yiantaoyjny „ „ 5.30
Cuba „ „ 5.1
Santo* „ „ 4.30
Mokkę afrykańską „ „ J 90

i inne zatem* po cenach umiarkowanych. 
H e r u a i ę ^  II  kila po złr 2.40, 2.60, 3.00, 

3.80, 5.00, 5 50 , 6.40 iwjheJ J ty ż  gruboziar- 
nistj 5 kilo po złr 2.75 i 4.20. W a n i l ię  
10 laseczek za iłr 1.30. Próbki wysyłam franco 

Adres: M . S. B u r y ,  A l to n a .

Kawa i Herbata
wprost iw relkiego składu'w  Al tonie w wo-1 
reczkacb -po 5 ki. pocztą za pobrani m 

pocztowem.
Wykwintna Mocca, szlachetna złr. 5.60 | 
.ava-Me lado, złoto-brunatna 
Perłowa Hocca, wykw spora 
Ceylon gra’ ozia nista sinoziei.
Cuba ff. zielona, nroena 
Santos nader smakowita, zielona 
Afrykańska Mocca, drobna perl.
TT i . I Congo mocna, za ki HeiMd Souchong łąg

' Pecco- kwiat, wykw

5.50 
4.10 
4.60
4.50 
3.70
3.30
2.30 
3.40
6 80"f£

Ryż eliłowy 5 kilo po 1.30, 1.50, 1 80. 
Przy odebraniu 3 paczek taniej o ib  ct.

za aażdą. 648 o 6
Henryk Schmidt. Altona a/E.

18

W V IIX  kłusowym
Zakładzie wychowawczo - naukowym żeńskim

"I. SER KATOWSKIEJ
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  W i ś l n a  J f r .  8 .'H

rozpocznie się kuvs nauk dnia Jg o  Września. W zakładzie wprowa 
dzono jako przedmiot obowiązkowy naukę języka angielskiego. W kla­
sie 7 i 8 wykład przedmiotów m języku francuskim i niemieckim. 

942 7 10  iSerwatotcska.

siekacze, śrótowniki, pługi i 
bardzo tanio dostarcza

Młocarnie ręczne, kieratowe i parowe
o sile 2 do 8 kuni, m łynki do czyszczenia zbóża, 
wszelkie maszyny rolnicze najlepszej konstrukcyi i

■ m r a t l i  iV  C o m p .
fabryka maszyn rolniczych i odiewarnia żelaza 

P B A h -  B F B N A .
Batalogi wysyła darmo. 981 4 8

II ?9lla Proszki Seijlickie.
Tylko prawdziwe,
fezdii na etykiecie każdego pu­
dełka wydrukowany jest orzeł 

i ńrma A. Mo.fa.
Trwały i pewny skutok tych 
proszków w najuporuzywbzyau 
cierpieniach, żołądka i t-zew.ów 
brzusznych kurczach żołądka, 
zadegmieniu, zgadze cl.> tnie 
cznem zaparciu stoica, w cier­
pieniach wątroby zastojacn, rwi- 
i hemoroidach i w najrozmait­
szych chorobach kobiecych, za­
pewnił od w.ein lat tym pro- 
fy. szkom nhszei-if wzięcie.

jJ& ~  rał8zvwe wyroby będą jąaowme ścigane.,
C e n a  p ie c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a ln e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

w e t e r a n i *  lo skutecznego opatrvwan.a gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliiuwań b ólu gł iwy, uszów i zębów, jako k o m p r e s y  we wbzelkich skaleczeniach 

ranach, zapal na,h 1 wrzodach W e w n ę t r z n ie  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- 
aoh, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów.

( T y lk o  p r a w d z iw a ,  jeżel każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p is  
. . . . . .  i z n a k  c l i r o n n y  .M o lla .

LEi TRANÓ W / IW. KROHN & C
w  B e r g e n  (W Norwegii)

-jSl iteo,,iii jszj najodpowi„dniBjszy środek w cierpieniach piepslowycb i płuc, przeciw skro- 
I .om, wyQypkbm fc ,rnym w chorobach flmczr fów tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia

watłyoh dzieci.
. wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedii do leczniczego użytku 

F la ts z k u  z  o p is e m  u ż y c i a  k o s z t u j e  1 z ł r .  w . a .
lałiwny skład wysyłek u »» MOLL, i  k dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben

112 57 W IELK I Z A P A S ' 1 
sztu czek su k n a,

(3—A  m etry) wszelk_ułi kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą­

danie, sztuczka po złr. 5
L. Storcłi w Bernie. :

Bodzaj to wara należy dokładnie określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 ot. mai*l.

C .  k .  Z a k t a i l
wodoleczniczy

w Krynicy
pod kierownictwem Dra Henryka 
Ebersa otwarty od 15 maja do 

końca września. 695 35

f. Limanowski
Z e g a r m is tr z  w  K r a k o w ie ,

w Sukiennicach Nr. 10, naprzeciw kościoła P Maryi 
. polesa TWÓJ Zan, ad : ZwrlH •

śtrzewski, zaopatrzony w dobór 
zegarków kieszonkowych z pier- 

l w ! * 4' T j  wszorzędnych fabryk genew-
I E Y w O I  Jhi«h, oraz skład zegarów „cien-
I L  ł  W nych, pendułowyoh, budzików
I g . Ą i  bJ  francuskich i szkatułę! samo-
M | m |  grających po 4, 5, 6 , 8 i 10

kawałków, wyłącznie same pol- 
' ' skib arye, z fabryk Szwajcar­

ii/ ickIW  Za każdy nowy zegarek , z -
zŁP  tr nabyty i mme u jceę lat 2.

przyjmuj* wszelkie zamiany, 
aparacye uskutecznia najdokła- 
nrej z jednorocznem zaręeze- 
leu 884 11 16

t
! •
/

lóbr Bierza nn w
stacya  Rierzauów,
ileca do siewu:
mainego sit w 10 złr 50 ot.
iego siewu . . 9 „ 50 „
i a j ......................9 „ 50 „
2  .. ■ ■ •' . - 9 „ 50 „

8 „ 50 „
7 „ 50 „

............................ 7 „ 50 „
za ItJU kilo loco dworzec.

1085 2 3

16 z oryg siewu 
/  z 2g< Siewu

f p ra c zu  się  P .  T . Publiczność w y r a ź n ie  żą d a ć  p re p a ra tó w  M O L ł . . l  i  l i  ty lko  
te p r zy jm o w a ć , k tó r t o p a trzo n e  sa  m o ją  m a r k ą  o ch ro n n ą  i  p o dp isem . 

Składy u,T7yinują; W KRAkOWłE K. >4 lszuews, i a p t . W. Redyk apt. F. Sohlemjski apt., Mi- 
D .n  ŁUI ae’ 7~ w B‘ały Ł. Kciei ipt. -  w BROOAOH M. Kulak apt., -  w GU-
w tt? t ^  apt., — w JAKO^liAWlU J. Wisłocki apt., J .  Rohm apt.. — we LWO-
t . ™ aŁ l - S‘ Ru p - W. Kró’ik..>w ,ki -  w NO W TM sAOZU P. Jakubowski
t ■r V’- V tł l l l i’ek ADt- Kusterkiewiez'waowa — w NOWYM TÓRUU C. Laur, 'W t'ŚWlMOI»fE 

sieni erg — w PKZEM4SLC F. ahlig apt., A Mańkowski apt., —- w POlłGuKZU 8.
J - J. feehaitir i Spółka, — w SOKALU- E. Wysoczański apt.. — 

--------------------  - w ‘iA l -
Sclilesinger, — w RZESZOWIE  __  _
\  Wa°WwE iA'7A v.ir°urluz h f r r -  w"fŁKNoPOLU F|Ja*(in)gi' 7jNkWIE W. T. A. Wieiogorski. W. Muldn t  j Spółka, Ę JJb=zozyu8k, U. Wierzyeki &

w MADO ,ICAOH A. fierrfnrth. -  w ?,BARAZT liior Supermani
& P  on,—

2 29 52

0Niemiecka wyższa szkoła "żeńska
i Fnglish sehool for young ladies w połączeniu z 

P e n s y o n a t e m  i  F r ó b l o w s k i m  o g r ó d k i e m  d l a  d z i e c i
Nowy rok szkomy rozpoczyna się Igo Września. Nauka jest 

wykładana w języku niemieckim, polskim, francuskim i angielskim, 
również udzielane są wszelkie wiadomości bzkolne, nauka rysunków, 
malarstwo, -oboty ręczne i lckcye muzyki a duchowe i cielesne roz­
w inięcie uczennic jest uajwyższem zadaniem przełożonej.

P e iisy o n a th  i 
uczęszczające do poniższego albo toż do ,ednego z tutejszyrl: zakładów 
szkolnych żeńskich, znajdą tanie i pod każdym względ to 4 bre przy 
jęcie mieszkalne i wikt. Bliższe wyjaśnienia i programy nauk z naj­
większą gotowością udziela się a zgłoszenia będą p :z,jm ow ane 
w lokalu szkolnym ul. Poseiska, przedtem św Juzefa L, 2C o

O . B e h e fe ld
1044 7 10 właścicielka zakładu

..u ii—

z tfiednił
m a zaszczyt donieść 1 Szanownej P . T. Publiczności, iż z dniem 18.

Sieronia otworzy
W  K B A B O W 1 E

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro

F I L I Ę
swej fabryki

ub io ró w  m ę sk ich  i  d z ie c in n y ch
Wielki wybór tow arów ,ajaki się znajduje w naszej fmj, oraz elegan­

cki wyrób i jak  najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
p rz e trw a  k a żd ą  in n a  k o n k u re n c j ę.

0  łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorow męzkich i dziecinnych.

1007 12 100 U e i l m a n n a  K o h n a  i  S y n ó w .

K S I Ę G r A E N I A

D . E .  F r ie c lle in a
w Krakowie, w R ynku  N r, 17, 
p o le c a  sw ó j s k ła d  w s z e lk ic h

Książek szkolnych,
m ap. atlasó w , globusów ,

wzorów te iip ficznycli i rysnnlcnwy eh.

Wielki wybór wzorów rysunkowych 
francusk.ch. iogs 3 1 2

rie*
w najlepszej jakości, tarte  w podwójnie 
gotowanym pokoście, dostarczają do ka­
żdej stacyi kolejowe tran ko, tam ej lak 

kaida  kongureneya 515 31 32

R u b n e r  I H a n k e
we Lwowie, Rynek 1. 38.

Poszukuje się bezżenuego 
Hn 7.arzadn mniftiRZDP*o ff

e k o n o m a
do zarządu mniejszego gospodarstwa. 

W iadom ość w A dm inistracji „Nowej 
Reform y”. 1081 2  6

=*=
►7

(Wfi

ar I l a n d e l  z a ł o ż o n y  1 7 7  4  r

A N D R Z E J  N C H I TL 1 Z
w Krakowie Rynek Nr 32.

Skład Towarów Nłorymbersklek i kolonialnych
wielki wybór Paciorków I Koral' szklannych

liuzikGW Jedw abiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.

PRZYBORY HO ROBIENIA KwiATuW
Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki w najloj-szyh gatunkach 

Igły, Noży czki, Scyzoryki, JNoze ■ Brzy twy aogieisitic, 
Papiery i P łótno in tro lgaiorskie

W SZELK IE PRZYBORY PIŚM IE N N E  i R Y 80N K O W R  
Zroto ao rooot pozłotniczycn 

SH" Zamiejscowe obstalunki natychm iast załatwia 'H te
-------------   rr~- ---------

Ponieważ nowellą' do ustawy przemysłowej i  dnia 8 marca 1885, 1. 22 
Dz U: P. i rozporządz0 nem u .in istŁ ryalnerr z 27 maja 1»86 1. 83 Dz. U. P. 
wydane ntrwe przepisy w zawieszeniu pracy (odpoczynku; w n iedziele 'i św ię ta  
we wszystkie!1 magazynach kupiecKich, oprócz f.klep^w koionialh/eh, korzennych 
de’ikatesów, wód mineratoycL i owoców, nie określają łostareeźnie . > do han­
dlów m ięazanyeh , jak np. magazynów towarów norymherskich wraz % kolomaine- 
mi i t. p.; wobec tego uważam za stosowne nie czekając na dalsze wyjątkowe po­
stanowienia, ezynuo»"i handlowe w moim magazynie w dnie świąteczna oraz w 
medzsele o g ran iczy ć  do godziny 10 przed południem o czem RzanoWną P  T. P u ­
bliczność zawiadamiam Z poważaniem

Si .i
i./

1067 3 5 A n d r z e j  S c h u l t zi Ko

FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK. w

M-tks Horowitz
DOM BANKOWY

Ol

fleł
1/

KANTOR WYMIANY
w K r a k o w ie ,  Grodzka 1. 1.

Kupuje i sprzi daje ściśle po kur­
sie dziennym wszelkie papiery war­
tościowe, akcye, akcye pierwszeń­
stwa, listy zastawne losy, mo­

nety i t. p.
W ym ienia kupony i wylosowane 
obligacye i takowe eskontuje pod 
^lajprzystępm ejszem i warunkami. 
D< nabycia promesy wszelkich 
krajowych losów, do wszystkich 

ciągnień ]095 2 3Tg,

Willa w okolicach K r z e s z o w i c  i 
C l i r z a u o n  a , z domem du- 

żjin . wygodnie m urowanym, o 6 poko­
jach, z budynkami gespodarczemi muro- 
wanemi, ogrodem warzywnym, 12 m. 
ornego pola, 2 m. lasu, każdej chwili 
do sprzedania pod przystępnemi warun­
kami. Wiadomość w Adinimstracyi „N o­
wej R elorm y”. 79 17 0

M A G  i  Z I N

Slaryi Pratiss
poszukuje uzdomionych panien w kra- 
w ieczyźn ie . Wiadomość przy uhey Grodz­

kiej Nr. 11, 1 piętro. 1099 3 3

Z
przyjmuje na staneyę uczniów szaoł śre­
dnico, zapewniając macierzyńską opiekę. 
Konwersacya w języku Irancusk-in. Wia­

domość: Sienna, 14, I  piętro.
1090 3 3

A n g i e l k a  guw ernantka muzykalna, 
Francuska guw ernantka z angiels­
kim ,ęz. i rysunkami, obiedwie z dobremi 
świadectwami, są zaraz do umitszczenią, 
oraz wiele guwernantek Polek i bon ró­

żnej narodowości przez

Biuro Maryi Wysockiej,
ulica Bracka 1. 5. 1086 3 3

Potrzebne są n a u c z y c i e l k i  z wyż- 
szem wykształceniem Plac Szczepań­

ski N r. 9.
1097 2 3 Biuro B. Gabryelskiej

A W « R M H « M  A C M M t H M M M  
W *n t c l i g c n t u e  r o d z i n y  . z r a c -  |

li< k . e  zamieszkałe w K iakoais i J  
Wiedniu, życzą sobie p rzjjąe na ( 
wikt i staneyę uczniów lub uczeń- •  

ince, uczęszczającymi do zakładów pu- *  
blicznych, otaczając ich opieką rodzicie)- 0  
ską. Nauka pozaszkolna pod kierunkiem •  
n r uczy C ię ła  domowego Konweisaoya J  
francuska, niemićcka, pGsna j ortejuan ss 
w domu. '1— Warunków udzieli Biuro ogł 1- •  

^  szeń i czasopism E. Silbersteina Intel 5  
9  Saski w Krakowie. 743 12 12

m m « n m u h h m h h * * h h t

j  Zaw iadam iam  Szano-
™ w nych Rodziców i 

Opiekunów, że przyjmuję u c z ­
n i ó w ,  uczęszczających do szkół 
publicznych na pomieszkanie stół 
: koiepe^cyę.

5 Dozór domowy i opieka rodzi-

54 cielska zapewniona. Lekcye muzy­
ki i języków na żądanie mogą być 
udzielane. y

Wiadomość w Ydministracyi £  
^  „Nowej Reform y” '  W l

k Y r - c i ó w w w w w w n - w w w ł

■Bardzo ważne.'
Dla PP jednorocznych, ochotników 

kom pletne ubranie, składające się z pła­
szcza, kabata, bluzy, spodni, rzUfca* czap­
ki, kupli, 2 par rękawiczek, kruwatki 1 
6 kołnierzyków, tylko 104 złr., 
te same rzeczy dla strzelców 110 złr., 

dla kawalerzystów 140 ztr., 
dla medyków (S p ita k  Eleven) 115 złr. 

wyrabia
W . S T A C H O W IC Z ,

. . ,k ra v \ie c  w o js k o w y  w  K ra k o w ie , 
ul. św. Auny 1. 5.

Za przepisany krój 1 gustowny wyrób 
zaręcza. io7s 5 30

Skłań Fortepianów
w y p o ż y c z a l n i ę  tychże
poleci.m Szanownej Publiczność1.

Bronisława Gabryelska.
plac Szczepański, 9. 1083 3 3

Nanczjuml i^ la  Iransfiep
w 111 giinuazyum w wyższ j szkole 

realnej

C z 8 »  Lubicz CzyMi
Pougórze, 1. 266. 1 piętro, ul. Rękawka

Z astać  od 2 — 4, 1008 4 6
Cul . ,       •
8-klas. niemiecka wyższa szkoła 

żeńska i pensyonatem

L. Tsohapkowej
ulica Kanonicza 9, 

rozpoczyna kurs nauk dnia 1 września. 
Zapis uczennic odbywa ^lę codziennie 

od ] 0 —5. 1091 ? 3

OD WYDAWNICTWA
„Pereł humoru polskiego"

Zapowiedziano dwutomowe wydawni stwo „Pe­
reł humoru pclskiego- zostało ukonczonem. Ży­
czliwe przyjęcie przez krytykę i Publiczność ,'a- 
dzięczn cno starannemu zbie a n u  utworów bu- 
murystr< znycb mniej znanych, wyszukiwariu 
ich po starych dziełach, broszurach i rękopis- 
mach, oraz spisywaniu anegdot, opowia iań i 
wiirszy ulotnych, przechodzących tradycyjnie 
z usi do ust, a nigdy drukiem nieogłost" cli. 
Pomimo, ii  pomijaliśmy utwory humorystyczne 
więcej zuaue, 11 m ele utworów podawaliśmy 
tylko - vyjątkach 1 nie wciągaliśmy do „P ere ł' 
utworów humorystyczcznych większych rozmia­
rów, malcryał. jaki mamy przed sobą, w połowie 
dopiero został wyczerpany Z tego powodu me 
kończymy na tumie drugim wydawnictwa „Pe 
reł Lumoru polskiego", ale

o g ł a s z a m y  p r z e d p ł a t ę  n a  d w a  
d r u g i e  t o m y .

Kto z dutyczasowyuh prenumeratorów będzie 
°obie życzył nadal Perły“ w miarę wychodze­
nia utrzymywać, zechce złożyć najdalej du d n i a  
gO  W r z e ś n i a  3 zl.- = < 5 mrk. (z przesył­
ką w Ar, ,fryi 3 ztr 50 ct. w W. Poznań 
ski im i Niemczech mrk. Dla nieprenumeru- 
jących cena jest wyższa..

Nowo przybywający prenumeratorzy otrzyma- 
ją tę ulgę, iz zamiast 7 złr 20 ct. = = 13 mrk. 
(z przesyłką 8 złi. — 14 mrk.), za c<Je 4 to- 
mv mogą ao dnia 20 Września składać za ca 
łusć tylko 6 złr. =  10 mrk. (z nrzesy.ka 6 złr. 
80 Ct. =  1 mrlt 50 pf,) 1015 2 3

A dres: X .  B a r t o s z e w i c z  w Krakowie 
ulica Sławkowska, Hotel Saski

Wszelkie słabości żołądka.
jak 1 emniej wątroby, kolki, hemoroidy, niestra 
wnnśc dają s.ę w aader krótkim Czasie pod 
jw arancyą aunąć zupełnie przez zażywanie 
u n iw c r H a ln c K o  e l i x i r u  ż o ł ą d k o w e ­
g o  aptekarza ScH eida. Cena za 1I3 wynusi 
1 z ł i ., z» 1 1 80 złr. Pocztą o 25 więcej. J e ­
dynie w piece pod Św. Jerzym aptekarza Ma 
xa Schneida w Wied.Ju V Wimmergisse 33, 
dokąd wszelkie zamówienia pisemne adresuwać 
należy. Skład w Kranówie w aptece Stookmara 

964 3 15

260 18 44

Osłabienie,
zmazania nocne, impoteneya, osłabmme męskie 
wskutek samogwałtu — leczą gruntownie i pod 
gwarancyą tuk u młodych ja t  u starych ludzi 
słynne na I ałj swmi Miraculo preparaty Dra 
Mullera. Cena 3 złr 10 ct., pocztą o 25 ct. więcej.
Starszego lekarza sztab Dra Mullera
Miraculo-wstrzykiwania

i p i f t n ł k i  leczą bez niebezpieczeństwa i bez 
bo)n wszelki" wypływy z cewki moczowej, ree- 
rzączkę, białe upławy w kilku dniach, także i 
w zastarzałych wypadkach, gdzie już żaden inny 
śrnaek nis pomaga, gruntownie i bez zły h K ut­
ków. — Cena 1 złr. 60 ct., przez pecztę o 20 ct. 
więcej. — Sprowadzić można jedynie z tpteki 
si Jerzego, Maksymiliana Schneida. Wien, 5 
Bezfrk W.inmeigasre 33, dokąd należy się zwra­
cać . wsze kiemi DiBeninemi zamówieniami 

W Krakowie ua składzie u aptekarza E. Htok- 
mara. 967 2 6

Dii 1 u ... . u ■ , ,
K S I Ę G A R N I A

D. E FRIEDf  EINA
u> Krakowie, R yn ek  N r . 17, 

poltca swoją 11 o w o urządzoną

. riTypożyczalnię nut 
muzycznych.

H05 2 1 *

1 H. Jones DziewicM
recevra chez lui (11, ulica Gertrudy), 
a partir du 1 Septeuibre, un tres-petit 
noinbre de jeunes etudiants. Couditions 
tresmoderĆ8 Sum ullance exacte. Langu s 
anglaise, franę dse, allemande. 1020 5 6

Uczniów ' im
ucz szczających du gimnazyum i 
szkoły realnej przyjmuje się jak 
dawniej, zapewniając im : wygo 
dne pomieszczenie, rodzicielską opie­
kę, stałego w nreiscu korepetytora 
z kouwersat-yą francuską i niemie­
cką, pod dogodnemi warunkami. 
P rószyński, Kraków ulica Staro­
wiślna N r 16. I. piętro. 1026 5 5

Niżej podpisana fabryka poszukuje 
c z e l a d n i k ó w  bednarskich.

Pierwsza gal.cyjsKa fabryka  
portland Cementu w Szczawowej.

1066 3 3

L e k a r z  1
Dr. m edycyny, albo też s chi- 1 
rurg, znajdzie doskonalą i bar- |  
dzo korzystną posadę. Bliższą g  
wiadomość udziela za zaŁ<- |  
czeniem marki pocztowej na A 
B ct. lekarz Kohn w Podwo- 1
ło c z y s k a c n . 1075 3 3 1

Męjąc stosowne m ieszkanie i fortepian 
w domu, przyjmuję p a u i e n k i ,  u- 

częszczające do szkół publicznych, ró­
wnież i s t u d e n t ó w  mniejszych. Rę­
czę za prawdziwie macierzyńską opiekę.

Obywatelka 
M  J ło z w a d o tr s k a ,  

J069 3 3 ul Karmelicka Nr. 50.

Karm Związkowej w Krakowie, Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjew sk i .


